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ma.I fe za sprawę podlegającł rozstrzygnięciu 

Pa I m i ro To g I i a t t i o s y tu a c j i w e Wł os z e c h :~w;!~n~~~~ z~:~~i:r~~~~~rnu~1~: 
--------------------------------------- i demokratycznych obywa.tell". 

RZYM PAP. - Na terenie całych Włoch ; przegnał głównego winowajcy ministra. 
powstają komitety solidamości dem~kr?tycz- '. s~raw v:ewnętrznych Scelbt; - nawet nie po
r.ej, których celem jest przeciwstaw1erue SJę dJął naJskr~mniejszych kroków, aby za.pobiec 
zarządzeniom antydemokratycznym rządu. i nowym spiskom bandytów faszysto.wskich! 

W końcowej częśr.i artykułu, Togliatti 
stwierdza, iż dąiyć będzie do jak n~jseybsze
go odzyska.nia sił, aby móc stanąć wkrótce w 
jednym szeregu z towarzyszami, którzy ta.k 
wspaniale kierują. włoską. partią. komunistycz
ną.. 

Narodowy komitet solidarności demok.ratycz- rzą.d! który swym postępowaniem dowiódł, iż 
nej w Rzymie, ogłosil manriest ~o narodu, w! uwaza zamach na przedstawiciela. narodu nie-

którym podkreśla, że te same s1ły, które po· ' ---------------------------

~;=~al~ ~~~r:z~ć i p~~~ę o.r:~:~riy j s~doi}~:~~ 11 N a r a d y p o I s ko cze c h os ł o w a c k 1· e 
demokratyczne mas pracu1ących. • 

W manifeście czytamy dalej, że „sily demo· 1 

kra tyczne zwyciężą, jeżeli pójdą do walki z • ł d • • • 
reakcją w szeregach ~rutych 1 zjed.noezo- w sprawie wspo pracy gospo arcze1 rozpoczyna1q się 
nych". w środę przy udziale ministra Minca 

RZYM PAP._ w wielu miastach odbywają WARSZAWA, PAP. - W dniach od• do 7 chosłowackiego dr Leopold Schmela oraz ok. 

Nr 212 (1362) 

Tow. Togliatti (pośrodku) po opuszczeniu 8%pi 

tata W"Z'iąl ud:rl.ał w posiedzeniu '.komitetu Cen 
tralnego Włoslkiej Partii Komunistycznej. 

6:ę manifestacje przeciwko WJZrostowi . cen sierpnia br. odbędzie się w Warszawie dru- 20 najwybitniejszych przedstawicieli życia go· 
chleba, makawnu i iinnych arty<kulów p:erw· g,a sesja polsko-czechosłowackiej rady wspól- spodarczego Czechosłowacji. Stra1'k drukarzy bryty1'sk1'ch 
szej potrzeby. W Sa.ssa.ri, na S~rd~ii odb.yła pracy gospodarczej działającej na podstawie Ze strony polskiej wezmą udział w obra· 
6 i ę manifestacja ludno5ci pracującej. Policja konwencji o współpracy gospodarczej polsko- dach: minister przemysłu i handlu Hilary LONDYN PAP. - W6kutek odmowy rze et.ro 
rozpr.oszyła man.ifestruitów przy pomocy bomb czechosł,'l'Wacklej, podpisanej w Pradze dll, 4. Minc, wiceministrowie: Eugeniusz Szyr i Lu· ny pracodawców zadośćuczynienia żądamiom 
łza;~ą~lch. .

1 
t . odbyła ~ię równieł w lipca 1947 r. dwik Grossfeld oraz przedstawiciele zaintere· w 6prawie podwyżki płac, drukarze s.zeregu 

Ank ie. a mani es ac1a W obradach wezml\ udział członkowie i za sowanych reson.ów.. dzienników londyńskich ogł.o!Sili strajk. 
orue. stępcy polsko·czechoslowackiej rady gospo- Obrady zaczynają się dn. 4 bm. o godz. 17 W poniedziałek n1e u:kamaly się dzfenn!Jd 

d j „Daily He.mld", ,,Daily Telegmph and M-0rnlng 
RZYM PAP. - Rząd wlo5ki zapowiada wnle arzcze ·t h ł ki j b • w sali przy ul. Filtrowej 57 uroczystym po- Post", „Daily Express", ,,Daily Mail" J ,,NP:WIJ 

sienie ustawy antystrajkowej na p~erwszą ~e- e s rony czec os owac e przy ywaJą na . . . . Ch . 1 •• 

'"" "" . W niedzie ę w<>AUt=. straj!"-u drukarzy nie Sl·ę :nowal·acy 1·ną na•lamentu włoskiego, ktory sesje: mister handlu zagranicznego dr A. Gre-1 siedzeniem, na którym mmister Minc powita romc e · 1 --•· ,,,.,_ ~--
zbierze się w połowie września. gor, zastępca ministra handlu zagranicznego zebranych, a minister Gregor, jako przewo· uka-zało się kilika ~ielskich JPism nied:z.iel-

Erich Lobl, naczelny dyrektor Banku Cze· dniczący Rady dokona otwarcia sesji. nych. 
RZYM. PAP. - Dziennik „Unita'' "amie- 11-uu-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111im:a1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 

llcil w dniu 1 bm. artykuł Palmiro Togliatti' e-

)i~jr.~t:::~~:t:~~~:::~~;:~:: Wykrycie afery szpiegowskiej na Węgrzech 
wdzięczności chirnrgom i personelowi lekar- U d • • • t t J • tw d 1• • d • 
skicmu, którzy uratowali mu życie, Togliatti rzę nicy m1n1s ers wa ro nic a sprze awa I wyw1a OWI 
stwindza, że dopiero niedawno dowiedział się ang1·e1sk1·emu ta1·emn1·ce pan' stwowe 
o potężnym ruchu protestu 1 walce mas pra-
cuj~cych, ja~e objęły całe Włoch! : 1 do~o- BUDAPESZT PAP. Polkja węgien;ka w zw[ąz I peszteńskiego konc.ernu prasowego. Do'.:hod12:e I legalnie do strefy brytyjskiej w Austrii Docho 
r.ianym na mego zamachu.i Tog~att P ~e ~· ku z do'.:hodzeniami przeciwko spislkowcom z nie ustaliło, że dr Elemer Kiss przekazywał wa dzenie ustaliło ponadto, że dr Pferenc Kiss po 
ze fala gniewu i oburzen ~ ~ie ze~a a. ~ię Ministerstwa R-0Jnictwa, aresz1owanym w ub. żne dane dotyczące 3-letniego planu gospodar powrocie z Londynu w 1946 r. nawiązał kon
we Włoszech tylko z powo ~ ego oso Y· 'i· ~~ tygodniu wykryła także szeroko rozgałęzioną czego swemu stryjowi dr Pferencowi Kiss, • takt z przywódcą faszystowsk'iej „Partit Wol 
mach. dok0nany w obecnoś~i agentó: ~ohICJI sieć s:z.piegowską, stojącą na usługach obcego o którym wiedział, że pozostawał na służbie ności" Sulycki'em, który później uciekł 11:a 
- T?:s·ze przywódca ko;m.u11.1st6w w oskic - mocarstwa. Aresztowano dr Elemera Kiss - pewnego obcego mocarstwa. U dr Pferenca granicę z innym~ fasz}"Stami węgierskimi. Po 
na JCdnego z ptzcdstawicieh narodu, którcm~ urzędnika Ministerstwa Rolnictwa, oraz Pferen Kiss znaleiziono walizę z tajnYJI1i dokumenta- '. udeczce Sylycka dr Pferenc Kiss utrzymywał 
zarzucić można tylko to, że za.wsze broruł I ca KLss b. przedstawiciela w Londynie buda- mi w chwili gdy usiłował przedostać się nie z nim w dalszym ciągu k-0ntakty. 
sphwy wolności mas pr.a.cującycbp walczył o 
dobrobyt ubogich 1 o niepodległość narodową I Dr Pferenc Kiss razem z pewnym b. posłem 
kraju - jest faktem o doniosłym znaczeniu, I zwvc·1ęsk·1e wa1k·1 w Grec1··1 do parlamentu węgierskiego, przebywającym 
jest objawem głębokiego kryzysn i kryje w w Londynie opracował „program" na wypadek, 
sobie niebezpieczeństwo zagrażają.ce całemu I I gdyby przy pomocy imperialistycznej zzew-

narodowi włoskiemu. . . I Oddziały Markosa rozbijają ataki faszystów . nątrz faszystom udał? się zdobyć władzę. 
W zas:i.dzce przyczaiły się siły, które przy- . . • . . · „Program" ten przew1<lywał zniesienie refor-

gotowują. zupełną likwidację odzyskanej wol- RZYM PAP. Agenca Elefterl Ellada donos1 Niedz'ielny komunlk'!t atenski przyznaJe, ze my rolnej i nacjonalizacji przemysłu, a wszyst 
naści siły, które pragną. pchm;,ć kraj na dro- że 30 i 31 lipca toczyły się e:acięte walk~ na pociąg Ateny - Salonilcj wyk.'Jle11 się na sku- kie ważniejsze stanowiska pa\'.lstwowe miały 
"P i:i'•żenia imneri;otid{!·Jll c1"faO?iPm~1dm. I froncie Profitis - Ellias. Liczne bateri.e uty- tek aktu sabotażu. Komunikat wspomina rów- być obsadzone przez faszystów węgiers!klch. 
gę' służenia imperialistom cudzizie~kim. I lerii popi€raly odd'Zialy monarc~o-f.as~stow- nież, że. w pobliżu. Karp~n'isi, stolicy Eurytani; Ponadto dr Kiss przekazywał tajne wiadomo 

Zamach ten oznacza wreszcie, ze w samym skie. Ataki zostały odparte e: w1elkim1 strata o które) poprzedrtlo twierdzono, ze została Ści współpracownikoWj tygodnika londyńskie 
kraju, są ludzie, którzy za wszelką. cenę pra- mi dla nieprzyjaciela. Na polu b1twy pozos~a- o~zyszcz._ona z elementów demokratyc~nych, go „Observer" Ledererowi i za jego pośredni
gnii, utr:i::"IDati stan trwsł<'go wrzenia, rozbić ło 786 zabitych i rnnnych żołnierzy armii nie- miała mtelsce gwałtowna walka z oddziałami ctwem orientował gen. de Gaulle'a 0 6ytuacji 
jedność narodu i wzniecić płomień wojny do- przyjacielskiej. gen. Markosa. na Węgrize<"h. 
mowej". Wojska demokratyczne zwiększyły swą ak- RZYM PAP. - Agencja Elefterl Ellada tlono 

.Test r7CC7ą, zupełnie zrozumiałą - cię.gnie tywność na WS'Zystkich frontach. Wzmogły się si, że w stolicy Rumelii Lamii, stracono 15-tu Dr Kiss przekazywał równfo~ „wskazówki" 
dal<'j Tn(!liatti - że w tej powńżnrj sytu· również walki grup partyzanckich. patriotów, wśród których było 6 kobiet. Sulyckowi. m. in. radził mu, by nie związywał 
acii, masy pracnj~ce, świadome grożącego się z b. premierem węgierskim Ferencem Nagy 

niebezpieczeństwa dały odczuć SW? siłę i do- o , • d , F' ' k' • p rt'" K 1 ty • lecz, żeby sam został - F11ehrerem „węg'ier 
wiodły, że pragną wolności i polrnju. Partia sw1a czen1e 1ns 1e1 a li omun1s cznej ski~ na obczyźnie". 
na.Eza. potrafih st2,nać na. czele tego gigan- i Znale12:iono także kopie memoriału, którego 
tycznego ruchu, P.uch ten był nowym powa- • k • d F h 1 I oryginał Kiss wysłał do ministra spraw zagra 
żn~·m wkłndem narodrr wl'o~kirgo do dzieła W sprawie rea Cy]negO rzq U ager 0 ma nicznych Wielkiej Brytanii - Bevina Treścią 
wolności i pokoju wszyrtkich narodów Euro- HELSINKI PAP. - Dzienniki „Tiu!kansan popierać teg-0 rządu mnJejszościowego, wkra· tego memoriału były wskazówki udzielone m'in. 
py". Sano mat" [ „Vapaa Sana" ogłosiły o~iadcze~ czającego na ~.~ogę walk.i przeciwko poliityce Bevinowi w jaki sposób należy „uwolnić" Wę 

Po wvraż1'Tliu uholew~nia z powodu ~mierci nie Komitetu Wykonawczego Komun11>tyczne1 demokratyczne] • gry od demokracji, 
towarzyszy, którzy pailH w chwili, irdy on PrnrW Finlandii o nowym rząd:iJie. 
znajdował się pomi('dzy żyriem a. ~miercią Oświadczenie stwierdza, że celem nowego 
Togliatti nisze: „R?.11n, który w oblirzu wy- rządu jest utorowClJTLie drogi dla reakcyjnej po· Duna1· 
dan:eń, jakie nastąpiły po 14 lipca, nawet nie lityki wewnętTZ11ej i antyrad:r.ieckiej polityki nie dla An losas W! zagranicwej. 

„Reakcji nie udało &ię IWkonać demokiracji Państwa naddunajskie okradu1· ą w Belgradzie 
ludowej w wyborach - 6twierdza oświadcze-
n.ie - Demokratyczny zwJqzek narodu lińskie BELGRAD PAP. - Wiceminister Wyszyński 

LONDYN PAP. - W niedzielę popołudniu go (DZNF) jest w dalszym ciągu jedną z 3-ch zaznaczył, że kraje naddunajskie powinny być 
w centrum Kairu nastąpiło kilka silnych eks- najsilniejszych pa,rtiJ w parlamencie. izwolnione od ciążących na nich serw:itutów na 

W celu usunięcia przedstawicieli DZNP 2 rzecz mocarstw, które nie są położone nad Du 
plozji nie powodują<: jednak większych szkód rządu, koła reakcyjne uciekły się do nowych najem W tym duchu należy przygotować pro 
materialnych. Tylko nieliczni pnechodnie zo- intryg, utworzenie rządu powierzono przedsta- jekt noweJ konwencji. Konw2ncja musi odp~ 
stali ranni odłamkami. Rząd wyznaczył nagro wicielowi dawnej polityki wojennej, prawico- wiadać interesom krajów naddunajskich l 

dę w wysokości 10 tysięcy funtów ,... wykry-ł wemu socjaliścle Fagerholmowl. współpracy m;iędzynar-0dowej, oparte.j na ziasa 
cie sprawców i>odł-0żenia bomQ. , „ Wynika z tego, że żaden Fln nie powhllen I dach, odpowiadający.eh tym krajom. Taka kan-

wencja zostanie przyjęta 1 · będzie obowiązy
wała. 

W końcu Wyszyński oświadczył, że mocar-
6twa zach-0dnie pragną zachować 6We przywi
leje, godzące w interesy narodów naddunaj
skich. Wysiłki ich zmierzające do utrzymania 
niesprawiedliwego reżimu, :wynikającego • lton 
wenc11 1921 ......, skaz.aną Sllt !Da nf.f;J>OIWQdz~ 



Nr !I2 s~&~•4,__,.__~~~~~~----------~~-----•-•W~R-W~U~"'*-E~-~~WW__.,~1-@W~~F=~-7---------------------...----..-.-----.--, 

uni· o o ust 

Tito brn· lej 
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MOSKWA. PAP. - A1~ba~ador Jngo;:,Ja, rzysze, kt zy swet naj rdzi .I ej acn'~ć BOjusz de okrat czn. ~ 
~ w .Rumunii Uołuhmirz, który jak j!U do J i niewinm~j fo ·e kryty1tt1:ą anty; rksi- .ił rewolucyj ych & przede wszystkim sił, 

Re rd cji żarówek 
l'AP. - Uruchomiona przed 

ko -

rów k, 

a fabryka tarówek 
ych~ około 412 t:y. 
tym większo • ć od 60 

no3J.43"my, zrezygno1,ał ze swego tano i:ka, st(ł „lt.ie i a.ntyradziec e sta. wi o KCKPJ któryc c:ze e stojl partie komun:.: tyc„ rói-
przedal dn redakcji dzienni kił ,.Prawda" ko· w; ani są z partii i wtąc i do wi~ień. • ych kr~ ió • p PCK dl G •• 
pię lutu -n-pto;0owancgo do Skupf<zczyny Lu- Na kongre~ie linia. lHllki przeciwko W konkluzji Gołubowicz pi~ze: „nacjonali- OffiOC a rBCJf 
dO-n""J RPpubliki Jugo~lowiański~j, pro.ząc C' burżuazji i imperializmowi zo~tała zmazana styczna i antyradziecka polityka obecneg~ l 
jego umie>zrzenie z uwagi na to, że w Jui:;o- natomiast całe ostrze walki skierowano prze- kierownictwa KPJ jest zgubna dla nasze) Vl.'ARSZAWA PAP. - Utrtl\d Głóv.'Ily Po· 
El.awii nie :metanit! <>n op1lblikowany. \V likie ciwko uczciwym komunistom, którzy szcz·erze partii i naszego narodu. Może ona doprowa,. sk e.g-0 Czerwonego Krzyża p<>!Stanowił przeka• 
tym Gołubowicz WJjaśnia przyczyny swej 1 e- pragną możliwie jak najszybciej zlikwidować dzić jedynie do tego, e JugosłaWia. wyrodzi zać Towarz)"StWU P.r:z-yjaciól Gre<:ji Demo«ka-a
z:-&:nacji. ciitżkie polożenie w jakim znalazla się nasza sit w państwo burżnazyjne i przekształci w tycznej kwotę ~SO.OOO u. n:a pomoc dla d„1"-. 
, -a..wi. ·l}zuj11_11. _ •. ao k. ryt~.·ki Ko.munis .. tyczn."J_· partia i na~z naróti oraz wkroczv, ć na dr<>j?ę kolonię il;nperializmu. Jnko komunista nie mo- h i--~ 1....1 

I, ł 1 B ' ·- ć t · 1· ·· dl • rrła a n re pią-:ei· na skutek działań wojenny<: U'UHO""""'" <1.rtn .lui:-1J a_V111, zaV1artf'J .w r~zo UCJl m szczerej przyjatni z ZSRR 4!1 krajami demokra.- gę zaaprouvwa CJ 10n a.ego z„ .1.' · 
ra lll.formacnu<'~o, C'.ołubow1ez pisze: ,.Przy-' cji ludowej oraz zająć swe miejsce w między zygnaeję ze stanowiska ambasadora JugoFławii Uch.walą rz. dnia 29. 7. r·b. Zarząd GłównT Pol 
puszczałem: ze. l'-onntct _Centr.al'.1y KP.J. na! narodowej walce proletariatu. w Rumunii." skiego Cz \'onego Kriyż.a postan~w!ł prre-
odbytym ostatmo kongresie zaJmie stanow1,;ko • Wsz:vstkie te antymarksistowskie i anty- List ambaFai!ora Gnłubowi~.Ta koń~7y się kazać Bu rskiemu Czenrnne.mtt Krzyżowi 3 
które umo~liwi _u.unięci; przepaści ja~a za:: leninow~kie metody, sto~owane T'rzi>z 'fita sh·nnYm hru·łcrn parł)'?'lntów jngoFOll'•i·•l~kii·h tony cukr dla dzieci grec.kich, przebywają· 
r · owa.la ~ię n11~dzy mm a po~zczegolnyrru Rardel!I. i innveh do-d?a. Ż" Zl'szliilmy z drogi z - ok;l'ilu woj n.,. wyzv. olPńczej: „śmierć fa.-

pa.rti111n i 1'omunistycznymi. Kon gres wy ka zy- impern~.a~c~J:o~n:a~liz:m:u'.~·.....:k~t:ó:ry=._' ~p:o:le:g~a:_:n:a~·t~ym=-=a.~b~y~=Śz:yz:.:m::.:owi=--~w~o~l:n.:.o:.śc:.· •• n::.a_r_o_d_o_wi_'_' · __ ...., ____ .P.;.,;..Y_c_h_w_B_u_1_gar:_~_·1_. --------------wał jenll!lk, że Komitet Centralny KP.J po- __ 

;~:~~~:rz~~~o:~~~~~!:~~:;:;~~:~~~~~:~~:::: 1 M ,. ą dz n ar od o wa Ko n fere n c1· ·a · Mł od z ·1 ez· Y Prac u· ą c e1· l;ougre. u było prz"prowadzenie porachunku zł 
Biurem Informaeyjnym i pal'tiami komuniRty- _ 
CZJlytni, wchodzącyrui W jego skład. Charak- • ODrady· 8 b. m. W Warszawie 
ter dy~kU ji Dl\ kongrt~ie we WRz:-·~tldeh spra rozpocznie swe kratycznej komitet organizacyjny, rlll kt6re•. 
wach był ttgo l'Odzaju, że pogl~bia.l jedynie W AR.SZA W A, PAP. - W dniach 8 - 18 ' zagadnień politycznych, społecznych i gospo· go czele stoi sekretarz SFNO Beri. Williams, 
i1tniej11e.q- konflikt z3mia~t przynyniae . ię do sierpnia br. w Warszawie odbędzie się Mię- !1 darczych, związanych z życiem młodzieży 

k d ze strony polsldej w komitecie bierze udział jego l'Oz.,..j zania„ gdyi: wyłącznym jego ee- dzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracu- pracującej świata. W to u obra opracowa-
łem bvło nrz„rnif'nie Biura Informacyjnego jącej z udziałem ok.. 6~0 delegatów młodz.ie- j n! zostanie. ogólny pła? działali;ości w obro- ob. Mirosław Dyner. 
WKP ·(n) f inny~h p!trtii komuni•tyczn;ch. ży pracującej calPgo sw1ata oraz znacznej llc:i; I nie lnteresow młodzlezy practtJącej oraz u- Przyjazd delegacji zagranicznych spodzłe-

Za.rysowało ię to wyra?.nie ró' nież w ~pra- by ekspertów obserwatorów l zaproszonych chwalona zostanie karta praw młodzieży, pre- wany jest ok. 6 bież. mies. W konferencji ze 
wozdaniach Komitetu Cent.ralrtr~o partii. Bo- gości z kraju i zza granicy. I cyzująca eele i dążenia pracującej i postępo- strony polskiej weźmie udzial 20·osobowa de
haterska welkn. międzynarodowego prolctaria- Celem międzynarodowej konferencji mło· wej młodzieży świata. legacja, w sklad której wejdą przedstawicle
tu pr~wa.dz~na w eh~~i obecnej przec~wko im- dzieży pracującej, która odbędzie się pod ha- Prace przygotowawcze dp konferencji pro- le sekcji młodzieżowych KC ZZ oraz Zw. 
r 1m l~zmowi ora:r. 1'.nP,J"Cll ~P.~ w teJ walre · słem: Mlodz.ieży, łącz się w walce o pokój wadzi wyłoniony spośród członków sekreta· Młodz'eży Polskiej. Każda delegacja będzie 
;0ll"tji~·z;o:ini~~~tn~7i~zr:reti:.mi, zostały cal-1 i lepsz:i,' przyszłość" - jest omówienie szeregu riatu Swiatowej Federacji Młodzieży Demo- miała przedstawicieli sekcji młodzieżowych 

!oim r.daniem -st.wierrlza Gołubowicz -I związków zawodowych, orgai;Uzacji pracują· 
~tanowi~ko tałtif! j1>~t a.nt:vlcninow~'kie, gdyż I D 1 1 b d t w • cej młod2ieży wiejskiej itp. wśród . delega-
µogł~bia. przf;~RŚĆ międ7:Y _Kornt1~ist.~czną Pa~- ·1 z I s wy o r y p re z y e n a ę g I e r tów z różnych krajów znajdować Slę będ<\ 
lią. Jugo'lł11w11 11. bra.tmm! partrnm1 komum- eksperci poszczególnych ·y;agadnleń społe~s 

· · i· nych młodzieży pracującej. ~trezn:;m.i. lejP wod~ na mł.rn 1mpen11. izmu, BUD PESZT PAP. w poniedz1<1łek w połu czym parlament zatwierdził wniosek przewo-
11~koilzi 1nt„re•o:m m1ęd:-:vnnri:dowP1!0 • prol~ta- dnie odbyło się posiedzenie parlamentu pod dnicząceg-0, by oficjalnie przyjąć do wiadomo
rutn, ,.-alrzęetirn pr7er1w o 1mpe:rnlJzmowi.. przewodnictwem Imre Nagy Na ławach .rządo mości rezygnację pre'lydenta na wtorkowym 

"l't"~ey~r:r 1'1>fnen_ri n& kongrP;~1e orar. ;wię- wych zajęli miejsca premier Dinnyes, W!cepre ~annym. p0siedzeniu. 
k~ia l'Z:l' /.. llCZP~tńI'k6w d ~k11•.11 r:rnc~h o· mier Rakoszi i inni ce:łonkowie gabinetu. Od- Na wtorek parlament wybierze nowego pre 
11zczPr~t...-a pod adre•!'m Riura Jnfornrnryjnego czytano list prezydenta Tildy o ustąpieniu, po zydenta republiki. 
; WKP rh) twierdząc :!Oło•łnwnie, 7'11 pismo ' 

ryjnego ~:i. UP.komo nienzasarlnione. Przywócl- r a 
c:r KP.T nie W7.ięli nd7.inł11 w tej naradzie b • a n e KCWKP (b) nraz rnolueja Riura. Tnforma- F n c o m o r d u 1· e 
t Jko dlatPg-o, że pisma KC'WKP (b) omz N k h • • ' demokratów 
ucbwal11 Riura Informarv,inego 1'!1winały i1łn· OWY Szereg S aza n y c Da Smterc 
~l\nt> Mb.r7t1nia. Przyw6dey 1.tCKPJ :r.ar7<Jli PARYŻ PAP. - Hiszpańska radloSl'.acja 5-ciu oskarżonych postradało zmysły wsku· 
µrz1>konyw11~. szerPgowyrb c1łonl;ów partii i powstańcz~ ,,Pirenalka'' donosi, że Franco tek tortur zadanych im w czasie śledztwa. 
na.ród. fo komitety centralne brntnich partii prowadzi w dalszym ciągu akcję ekstermina- Poza tym w Ocania przygotowuje się 6 
komuni~tvrzn'l'c:'h writr. z WKP (b) zajęły rze cyjną przeciwko hiszpańskim żywiołom de- dalszych procesów politycznych, w czasie któ 
'komo 'l'<'rO!!ifl .tnnowisko wobPe Jugosławii. mokratycznym. rych sądzeni będą przede wszystk'.m hiszpań
TJ1JJ s:imym Tito i innt wkroczyli na etrog~ Frankistowski trybunał wojskowy w Alba· scy działacze związkowi z Jose Satue na 
~~:-~:!~cz~y~~~onlrl wobec bratnich partii cete skazał na śmierć 5-ciu republikanów hl- czele. 

Otwarcie obrad konterenc11, które doko.
na przewodniczący Swiatowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej - Guy de Boisson, 
nastąpi dnia 8 bm. w sali „Roma". 

Podczas trwania konferencji w Warftlł"' 
wie odbędzie się wielki wiec młodzieżowy. 
Przewiduje się również podczas trwania kon· 
ferencji szereg rozrywek kulturalnych, przed
stawieil. teatralnych i pokazów filmowyeh 
m. in. wyświetlane będą filmy dokumentar
ne o pracy młod:llieży, przywiezione przez 
poszczególne delegacje zagraniczne). 

Po zakończeniu obrad delegaci odbędą kfl~ 
kudniową podróż po Polsce, zwiedzając Łódź 
Kraków, Wrocław, śląskie zagłęble węglO: 
we i ośrodki p rzemyi;lu hutniczego 

PrzPd km1!:(rC•f'm l'~rtii źvwiłem jf'~zeze Tl('- szpańskich Sebastiana Moya, Jose Criado, Jo- W34-tą roczm·cę zabo' ,·stwaJaures wn11 nadziej(' - pi~ze w daln.ym cią.gu Go- se Mateosa, Mario Lozano i Evaristo Rubio, _ 
łubowicz - że przy..-6dry n11~i zdobędą. ~i~ szósty spośród oskarżonych Manuel Ruiz ska-
n& 11amokrytykę, zwrócą się do kongresu z zany zoSCał na 30 lat ciężkich robót. PARYŻ PAP. - Na werzwanie organizacji de no zamachu na przywódcę wloskiel pań!l k~-
npelem o 11opomoi.f'nie im w pr:r.Piinalizoweniu dni te- mokratycznych z partią komunistyczną i „Ba munistycznej w okolfczn.ośclach podobn'f'Ch d() 
tal. poważu~'rh 7~rzut~w wy~nnięt:vch pTze- Należy przypomnie~, że kilkanaście taille Socaliste" na czele, tłumy paryżan odda zabó.lstwa Jauresa. Oba zamachy t ten z pned 
ciwko nam przez KC WKP (b) i inne brat- mu 8-miu demokratów hiszpańskich zostało ły hołd pamięci Jana Jaures'a w 34-tą roceni- 34 lat i obecny świadczą 

0 
tym, że międzyna 

de partil'I k"mnnhty<'7.ne. .Tetiuakowoź za- skazanych na śmierć przez frankistowski try· cę jego zamordowania. rodowy kapitalizm uzbraja J finansuje 
1
1ty 

miut. tPZO ~hy hrR~ t{' jPilvniP •luszną leni- bunał wojskowy w Ocania. 16·tu oskarżo- Zabierając głos w imlenlu Bataille Socialiste kontn'ewo-lucyjne". 
no..-8k~ nroizę, Tito, K:ndel, Dżil::s, Ranko· nych otrzymało wyroki od 6 do 30 lat wię- Maurke Pressouyere oświadczył m. in: „praw Przemawiając w imieniu francuskiej partii 
-wicz i inni rloloż:rli w~zelkirh i-tarań ahy :i:ienia. dziwi s<>cjaliścl pragną uczcić pamięć Jana komunistycznej Raymond Guyot ostro krytyko 
skierować kongrP~ n11. tnr~' nienawiści wobec Korespondenci pi~m zagranicznych z Ma· Jauresa, który był szermierzem jednośCi robo- wal politykę Leo.na Bluma, dążącii do rozbicia 
w•z:v~tkich bratnich partii komnnistycznych z drytu donoszą że przed trybunałem wojsko- tniczeJ, bron1ąc jet przeciwko atakom reakcji. jedności klasy rob<>tniazej. 
\.,.......p (b) I d b" ·a e-o • rnależllśmy sf„ u boku komunist6w dzieląc ich • "'"- na cze e na rog-ę roz ici r •• - wym „. Barcelonie stanie wkrótce około 80-ciu " ' G yot k ł ćwi ni luc:vjnego frontu pr<>letariRht. w walkę t rdobyae". u Ila -0nczy swe przem e e wem-

Go!ubowicz stwir.rdza w dalszym cią.~u swe antyfaszystów hiszpańskich. Wielu spośród Nawiązując do zamachu na Togliattiego I niem mas robotniczych do :i:acłw:twanła jednO-
i;o li~tu. że w KPJ panuje jawny terror, towa. nich grozi kara śmierci. mówca oświadczył: „3 tygodnie temu dokona ści klasy robotniczej. 

le.hal Szołochow 
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nfe miałem, a ramię ktoś na przędce obanda-1 nlenJel W 'Illitach czułem spiekotę f pnc 4:!1l 
żował, ale bandaż nie był umocowany. K<>- ły c7as, póki nogi się poruszały, przed ocrr
niec jego w',gał mi na piersi. Natychmiast ma kołysała się jakaś czarna e:asłona. Byłem 
pomyślałem, że moi towarzySlle nieśli mnie prawie zup8tnie niepl'zytomny, ale szedłem l 
i po drodze apahzyli: z trudem p<><lniosłem mówiłem soble: „Skoro się tylko napilę ~ 

•18 można się było 17.orJentować, do k:tó- krew, a prredeż krew, powf.adają, wtąże... głowę w nadziie;„ że ich zobaczę. Ale biegli fdziebełko odpocznę - udeknęl" 
rege ze zamęczonych co należało, był to po Porwl'"a człowiek j-akąś wieś, a serce si~ kra ku mnie nie swoi, lN:"Z Niemcy. Wła~nie tn- Na skraju lasu Niemcy 1.'ebral\ wnys1kkh 
pro3tu sto~ z grubsza narąbanego m!ę a, a ·je, jak u wyklęteqo. żal ogarniał człowieka, pot ich butów wrócił mi przytomność. y..rj,_ wziqtych do niewoli i ustawili w szer~. 

n.t l . ,„ · k 1 kł d z".a\ az· do bo"lul Odchodzimy i w oczy J"eden działem ich bard"o wyraźniE>, jak w dobrvm Byli" to wyłącznie żolnier.ze s<>siednich fOTJll•-na m - s oz...r.em, 1a ta erze pou a ane kinie. Pomacałem wokoło rękami. W pob1:~u ., ~ 
jeden na drugim, leżało osiem żołnierskich drug;emu spojrzeć nie może. nie było 7-adncj broni: anl nagana, ani kara- cji. Z naszego pułku wid-ziałem jedynie 
furażerek... . .. Nie myślałem wtedy, że wypadnie nie- binu, nawet granatu nie bvlo. Mapn'k i broit dwóch crerwonoarmlstów z t!'7..eciej kompan11. 

Myślicie, Ż'! można <1lowamf wyrazić wszy- miecklej niewolJ izakosztować, ale cóż. t.1~ któryś 
2 

towarzyszy zabrał. Większość jeńców była ranna. Leutnant nJe-
stko, co · ę widZJało? Nie, nie można! Takich się stało. We wr'l.eśniu pierwszy raz ranion<J miecki łam mym językiem rosyjskim spytał, 
słów nie ma. Trzeba to samemu wi<ldeC. mnie, pozo>tałem jednak w szeregach. „Oto śmierć" - Pomyślałem. O czym to <'ZY są wśród nas komi-san;e ; dowódcy. 
I ·i d · L jl'szcze myślałem w owej chwili? Jeżeli warn Wszyscy mik.Tleli. Wtedy pow1órzył: ,,Koml-w ogo e osyc o tymi - ejtnant Gerasi- 21 września w biitwie połd Deni~ówkdą. 'W" to jest potrz,..hne do przysułej powieści. na- sary i oficery iść dwa kro&:! napr::6d''. Nikt 
m<>w zamilkł na długo. obwodzie połtawSlkim, zosta em porai: r11g1• piszcie coś od sir>ble, bo ja wtedy 0 nk11:ym z szer~!! 

018 
wystąpił. 

- Czy wolno tu palić? spytałem. ranny i wzięty do niewoli. nie zdążvlem pomvśleć. Niemcy byli ju! 
- Wolno. Pale.ie w rękaw - odpowie- Niemieck~e az-0łgi prr.edarły s'.ę na lll!.Sqtn blisko. a nie <"hcialo mi się umierać w pozy-

dział ochrypłym głosem i zaciągnąwszy się lewym skn.ydle i tuż za nimi posuwała •le <'il leżącei. Po prosł11 nie chdałem, nie by
k.ontynuował: piechota. Walcząc, wyrywaliśmy i.ię :z okrą- łem w stan''!' umierać w takiej pozycji, ro-

- Rozumiecie, że kiedyśmy się napatrzy- żenia. Tego dnia moja 'kompania poniosła zumiecie? Zebrałem wszystkie siły i ukląk
li na wszystko, co wyrabiali Niemcy, wśC'ie- bardzo ciężkie straty. Dwukrotnie odparliśmy łern opierajac się rękami o ziemię. W chwili 
klość nas ogarnęła, zrestztą inaczej byćc nie ataki! czołgów, spal<i1iśmy i 11szkodviliśmy ody podbieali dn mnie. stałem już na noqach. 
mogło. Zrozumie! śmy wszyscy, że mamy do sześć czołgów i jeden samochód pancerny, Stałem i chwia!0 m s'ę. okrnpnie się bałem, 
czynienia nie z ludUiii, lecz z jakimiś oszala- trupem położyliśmy na polu kukurydtzowym że e:nów za chwile upadnę i ŻE' zaklują mn1e 
łymi od krwi wyrodkami ludzk:mi, Okazało ze stu dwudz.iestu hitlerowców, później jed· w pozy"ii leżącej. A ni jednej twarzy nie 
z:ę, że Niemcy rr. taką samą dokładnością, z nak ściągnęli oni baterię możdzierzy i ~n.usie- pamiętam. Stali na.około, coś fam mówiGi i 
jaką ki:edyś robili maszyny i warsztaty, teraz }Jśmy opuścić wzgórze, którego bron1l1śmy śmiali się. Rzekłem: - ., o za'f'ajc1e łotrv! 
:i:abl\]ają. gwałcą, mordują naszą ludność . od południa do godziny czwartej. Od samego :zabijajcie, bo ZllÓW upadnę". Jeden z nfrh 
Później znów cofaliśmy się, ale walczyliśmy, rana dzień był upalny. Na niebie and chmur· uderzył mnie kolbą w szyję, upadłPm, ale 
j~k diabły I ki,. a słońce tak prażyło, że dosłlownie nie natychmiast wstałem pon<>wnie. Zaśmiali sti: 

W mojej kompanl'i prawie wszyscy iiol- mozna było oddychać. Miny padały bardzo i kt<>ś z nich ma<'hnąl ręka - jazda - p-0-
nlerze pochod?Jili Il. Syberii. Ale ziemi ukraii' qęslo i - pamiętam - pić S'ię chciało tak, wiada - naprzód. Poszedłem. Całą twarz 
skiej bronilitimy zadekl1>. \Nielu moich 1oda- że żołnier11::0m z pragnienia wargi czerniały: miałem w skrzepłej krwi, z rnny wciąż je
ków zginęło na Ukrainie, a Niemców ułoży- dawałem rozkazy jakimś nieswoim zupełnie szcze ciekła krew, bardzo cie ła i lepka, ra
liśmy tam jeszcze więcej. Cóż, cofaliśmy się, ochrypniętym głosem. Biegliśmy parowem, mię bolało i w dodafku nie moql~m podniel<C 
ale natarliśmy im pieprzu w nos, ile wlazl-0. gdy przede mną wybuchła mina. Zdaje się, prawej ręki. Pamiętam. że chciało mi się bar 

Chciwtle zaciągając się papierosem, · leJt· że zdążyłem zohaczyć slup c1arnej ziemi ~ dzo 'Jl(lło.lyć i nie n1;«tać się wcale, ale mimo 
nant Gerasimow powiedział już nieco innym, kmzu, i to było wse.ystko. Jeden Qdłamek to szedłem ... 
łagodniejSó!:ym tonem: prtcbił mi belm, drugi trafił w prawe ramię. Ni·e, bynajmniej nie chciałem umierać, a 

Dobra jest ziemia na Ukrain~e. i przyroda Nie pamiętam, jak długo feżałem nieprzy-l tym bardziej - pozmtać w nieW<lli. Z wiel-
je~t tam cudowna! Każcle sioło i wioska wy- torony, ocknąłem się od tupotu. czyi~bś .nog. ~im trudem, prze?.wyciężając. :rawro.~y głowy 
ddwały sil'l n1Jm bliskie, być mote dlatego, Unio łern głowę, i zobaczyłem, :r.e lezę DIP w i mdłości, szedłem, a wię<: zyłem 1 moqłem 
ż~ nle flk<\piąc przelewaliśmy tam. swoją tym miejscu, gdzie upadłem. Bluzy na sobte jeszcze oo-ałać. Och, j.a.k dokuczało mi prag-

Leutnant przeszedł powoU w:r.-Rn-l: szeregu 
! wybrał •7~snastu ludzi, t: wyglit<l•t podob
nych d-0 Żydów. Każclego z nich pytał „Ju
de?" - i nie czekajac na odpowiedź kazał 
wyjść 7. nerequ. Wśród W>·branych prrez 
niego byl;o zarówno Żvd-zi jak Ormianie, lub 
po prostu Rosjanie z ciemną· cerą i czarnvm.1 
włosami. Wszystkich ich odprowadzono nie· 
co na ook i w naszych oczach rozstrzelano 
z automatów. Później pośpiesznie zrewidowa 
no nas zabrano nam portfele i wszystko, co 
mieliśmy z rzeczy osobistych. Biletu partyj
nPgo nigdy nie nosiłem w portfelu, bałem 

się . że zyub1ę, miałem go w wewnętrzne' 
kie zeni spodni, i w czasie rewiejj. nie zna• 
leziono go. Jednak człowiek to dziwne stw"
rzenie; wiedziałem dobrze, że żvcie moje wi
si na włosku. że jeżeli mnie nie zabiją pod
czas próby uciet'l7-ki, to wszystko jedno :ratlu 
ką po drodze bo z powodu wielkiej utraty 
krwi wątpię, czy będę mógł iść razem z re
sztą towarzyszy, ale gdy rewizja się sk-0ńczy 
ła, a bilPt partyjny został w mojej kieszimt 
- tak się ucieszyłem że nawet o pragnieniu 
zapom.n.iałem. 

(D .. c. n.) 
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Klęska 

okolicy Gramos 
sil faszystowskich nieunikniona 

ATENY - w lipcu 

Wiel.k.a bHwd w okolicach Gramos - SIIl()
likas toC'ly się już od pr:zeszło półto-ra mie
siąca, a nasileni~ walk wciąż jeszcze wzra'5ta. 
Główna Hnia -0bronna Armii Demokratycz.nej 
pozostaJ.a niet.km.ięta. Bojownicy ;północnego 

P..ndu (Alip greckich) mocno ,t.Tzymają w swych 
rękach trzy klucz.owe pozycje obroo.ne, słynne 
już dziś wzgórza Kleftis, PoUama i Kamenik. 
Monarcho-faszyści wzgórza te zarzucili og
n:em i żelazem, mimo to nie postąipili nawet 
ani krok na.przód. Grecja nie widziała jeszcze 
bitwy o ta.kim nasileniu. Bitwa o Gri!Jllos 
jest bitwą, która zdecyduje o losach kiraju i 
jego bohaterskiego ludu. Jest to Nowa bitwa 
o Termopile. 

walki ludu greokiego l!la terenach okupowa-1 stwowych, jak również bojowa akcja od&ia
nych IJlrzez monarcho-fasz}"5tów i illlterwentów łów pairtyu.n.akich, nękający<:h w,roga n.a <:4-
ameryke.ńskich. SwiadC'lą o tym zarówno ma- łym terytorium Grecli. 
sowe strajki robo<tni!ków i =ęc!Jrniików pań- Harfs Spyropoulos 

Szpiegostwo USA w tarapatach 
Kompromitac·e n epowodzen1a wyw·ad!I 

Pod kienfnk:em Allena Dullesa (brata pod-, karz:, nawi~ali w Rumunii kontakty z przy
żegacza wojennego John Forster Dullesa), by- wódcami antykomunistycznymi i opozycją. ~ 
łego szefa amerykańskiej organizacji szpie- pracy swej byli oni tak „gorliwi", że skrzętnie 
gowskie1 z czasów wojny, Biura Służby Stra- !lapisywali nie tylko imiona i nazw:ska swych 
tegicznej (OSS), toczy się obecnie śledztwo w informatorów, lecz notowal~ równ eż daty 
srrawie działalności rQżnych amerykańskich i miejsca spotkań - przypuszczalnie w tym 
organizacji szpiegowskich. Śledztwo zostało celu, by się. tym wykazać wobec swoich 

Czym tłumaczyć wspaniały, bohaterski o- wdrożone z chwilą, gdy Departament Stanu zwierzchn!ków. Władze rumuńskie poleciły 
pór obrońców Gramos? po niewczasie zdał sobie sprawę, że wszystkie tym dwóm mł-0dym zagranicznym entuzjastom 

Przede wszystkim tym, że każdy żołnierz 
Armii Demokratycmej wie, dlaczego się bije. 
Partyzanci 1 partyzantki, żołnierze i oficero
wie Armii Dem-0.kraty.cznej wiedzą. że gra i
dzie o lo_sy Grecji, że w rc;kach kh waią się 
losv wolności lub niewoli ludu greckiego. 

amerykańskie intrygi z reakcyjnymi opozycjo konspiracji opuścić kraj, natomiast ich miej
nistami we wschodnie.i Europie zawiodły. scowi współpracownicy znaleźli się więzie
Przyczyną tego fiasca jest wadliwa ocena obec niu. Pochwycone prze'l Rumunów dokumenty 
nej sytuacji, na podstawie raportów agentów wprawiły w wielkie zakłopotanie rząd USA. 
QSS i różnych innych rywalizujących amerv- R-0zprawa przeciwko Maniu. która po tym na
kańskich grup s7piegowskich. stąpiła, zakończyła się skazaniem go na d.oży-

Tego rodzaju „fiasca", 1ak pisze Hanson wetnie więzienie 
Obrońcy Gramos walczą ta'k heroicznie, bo Baldwi'n woi'skowy ekspert New Jork Ti- · - . " . ·· W dalszym ciągu swego artykułu Baldwm u boku swego czują i widzą ukochanych przy- mes", zda~ły się w ~umy~i1, Fmland11, na donosi, że CIA i tr!ly oddzielne 0 ;ganizacje 

wódców. Generał Markos i wszyscy członko- Węgrzech 1 wszęd7.!e mdzle]. „ . wywiadu: armii marynarki i lotnictwa oraz 
wie rządu Wo;lnej Grecji Z!laidują się wśród Wypadek jaki ~darzył się w RumunlJ ub1eg- CIA i Komisi·a 'Energii Atomowei· sprz~zały 
Obron. co· w Gramos, odwiedTaJ·ą ich w każdym ł · · · · zł z' władze USA u~·nały za • eJ J<!S1em spr.aw. • e . . u • się ostro w ciągu ubiegłych miesięcy, kto z 
okopie, w każdym gnieździe ka.rabinów ma- sto~?wne. zaiąc s:ę energicznie sprawą organl- nich ponosi odpowiedzialność za niepowod-ze-
s.zynowych. zacn. ~'Z'])Jeg?wskic~. . . .· _ nia, jakimi zakończyła się amerykańska wy-

Biją się w k-0ńcu i zwycięrz:aią dlatego, bo Otoz dwaJ młodzi oficerowie arm11, przydz1e- . . . , 
cały lud grecki walczy wraz z nimi. Ostatnia leni do CIA .(Centralna Agencja Wywiadu - wrotowa dZ'iałalnośc, skierowana przeciwko 
fala strajków, która ogarnęla tereny Greqi o- organizacja, która w czasie pokoju pr~yję~a europejskim demokracj.om. 
kupowanej przez monarcho-faszystów, nie jest funkcje OSS) - pisze wspomniany __ d_Z1_e_n_n_1_-_____ _ 
pr.z.ypadkowa. Przeciwnie, strajki te są w ści- l"z1r•tell'łiC„ -iszq 

(TELEPRESS) 

iej 
siej łączności z walką w Gramos. W ciągu 'I!.... - ...,. ,... 

jednego tygodnia miał miejsce strajk general- Sprawa ul. Nowom·ie~·.s ny urzędników bankowych, strajk generalny 
Poczt i Teleqrafów, a organizu:je robotn,1cze 
szykui·ą się cio strn1'ilrn w cale]· Grecji. - · dl · I · Centralna arteria przelotowa nas'lego mia a pieszych - ukiida się je na starym 

B:twa o Gramos jeszcze nie jes't zaikończo- sta - ulica Nowomiejska - w języku szo- miejscu. Jezdnia pozostdje tak silrno wąska, 
na, ale zwycięstwo Armii Demnkratycznej nie ferów i woźniców nazywa się „wąskim prze- jak dotychczas, samochody, wozy 1 pojazdy 
ulega już żadnej wątpliwości. W niemałym stop aykiem", w którym wszelki ruch pojazdów będą się nadal łamały i tłukły na szerokości 
niu przyczyni s'ę dań wzmagająca się coraz dusi się w niemożliwy sposób. Jest to chyba kilku kroków. 
h'Lrdz:ej solidarność żołnierzy rurmii mona,rcho- najwęższa ulica w naszym mieście. A przecież przestrzeni na poszerzenie uli
faszystowskiej, ze sprawą, o którą walczy Ar- Obecnie po zburzeniu prawie wsz}"5lk~h cy est dosyć! Możnaby było o-d razu, za jed
mia Demokratyczna. Zolinierze armii Sofulisa domów na odcinku Placu Wolności :Ja ul. nym zamachem - urządzić tutaj szeroką n':l
s'lą wcielan~ do szeregów, dosyć mają walki Wojska Polskiego (dawniej Brzezińskiej) - woczesną ulicę, która byłaby prawdziwą' oz.do 
bra tobó :cze.i i krwi przela.nej w imię in tere- nadarzyła się świetna okazja zlikwidowania bą m'asta. 
sów obcych ful.terwentów. Coraz częstsze są teg,o trudnego „pnełyiku'' l poszerzenia Zakładać piękne chodniki dla pieszych, by 
wypcdld przechodzenia żołnierzy na stronę od- ulicy do odpowiednich rOZID''l.:ó-v. je za pól roku Z!1ÓW zrywać i przesuwać 
dziaiów demokratycznych, coraz częstsze wy- Prnestrzeni jest dosyć. Za:iąc Miejski pla dalej - to przecież co najmniej zbędna ro. 
padld blJJI1tu i zabijania faszystowskich ofice- nuje urządzić w tej dz·~:nicy w!ele doskona- bota! 
rów. łych rzeczy_ Niestety, ktoś o tej całej spra- Zarząd Miejski, powinien - póki jeszcze 

Porażka sił fa.szy~towskich pod Gra.mos bę-, w,e zapomniał w c.~·A°'l' obe~nej. . , . czas - zająć się tą sprawą! 
dzie jednocze~me sygnałem do wzmożonej Oto na Nowomlejsk•ej ukJacł" s Cl chodn·ki M. Molski 
U-1111-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-llll-1111-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-11 
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To Iowo • 
Na własne oczy 

Przechodząc w ubiegłym tygodniu ulicą ...... 
byłem świadki.em sceny, P!awdopodobnie. 
narzt:czeńskiej. Miody człowiek zarzuc~! dz1ew 
czynie „zdradę i kłamstwo oraz grzech . 

- Nie zapieraj się, niewiem°: i tals~ywa 
niewiasto! - gromił ją z oburzeniem. Wiaz1rz
łem wczoraj NA WŁASNE OCZY, Jak szlnś 
z innym do parku! 

- Ta-ak? - zirytowała się dziewczyno. -
TO TY WIERZYSZ WŁASNYM OCZOM WHJ· 
CEJ, NIŻ MNIE? 

Niedawno, bo w końcu lipca, odbyło,, się w 
Noiymberdze, przed amerykańlkim trybuna· 
Iem wojskowym rozprawa przeciw 23 byłym 
wyższym urzędnikom i dyre.ktorom znani;go 
niemieckiego koncernu c11em1cznego I. G. l·ur· 
benindustrie. Przestępstwa, o jakie oskarżono 
wyżej wymienionych gaga~ków ,były ~ie liche. 
Niewolnicze eksploatowanie robotmkow c!ldzo 
ziemskich, sprowadzonych przymusowo d9 Rze 
szy, popieranie agresywnej polityki Hitlera, 
zbrodnie przeciwko pokojowi, przynależność 
do organizacji przestępczych itp .. itd. Oc~rw!
ście, oskarżeni z całym oburzeniem odpierali 
„niegodne ich stanowisl<a" zarzuty. 

To wszystko nieprawdo! - oświadczyi 
przed trybuna/em. - To falszl 
,.., - Hm, hm - podrapał się w głowę prze· 
wodniczący amerykańskiego trybunału, ale 
zrommcie panowie, że my mamy jednak do· 
wody waszych przestępstw, niezbite dowody 
i dokumenty„. 

- To ta-ak? - oburzyli się podsądni z I. G. 
Farbenindustrie. - TO WY WIERZYCIE NIE
ZBITYM DOWODOM I DOKUMENTOM WIĘ
CEJ, NIŻ NAM~ 

„Sędziowie" amerykańscy bardzo slę za· 
wstydzili. Rzeczywiście '-- nie podobna „da
wać" więcej wiary jakimś tam dokumentom, 
niż żywym dygnitarzom hUlerowskim. Wszak 
rząd USA zaleca odbudowanie zaufania do „no 
wych" imperialistycznych Niemjec. W kon
sekwencji zatem - 23 przestępców hitlerow· 
skich całkowicie uniewinniono z zarzutu odpo
wiedzialności za organizowanie wojny. 

Tak się złożyło, że ogłoszenie wyrnku w 
sprawie dyrektorów z I. G. Farbenindustrie zo· 
stało dokonane BARDZO HUCZNIE. Było mia
nowicie połączone z HUKIEM eksplozji w za· 
kładach chemicznych I. G. Farben na terenie 
miasta Ludwigshafen. 

Katastrofa w Ludwigshafen największa 
w Europie od czasu zakończenia wojny - to 
nie tylko nieszczęśliwy wypadek. To nama
calny dowód, co „wyrabiają" obecnie francu· 
scy kierownicy J. G. Farben industrie. Tysiące 
mieszkańców Ludwigshafen miało nieprzyjem
ność tę robotę 'ujrzeć. Chodzą oni teraz z twa 
rzami żółtymi, zielonymi /ub niebieskimi, w za 
leżności od stopnia poparzenia„. fosgenem. 
Prócz chmur fosgenu mieli również owi nie
szczęśnicy okazję zapoznać się z dzialalno.ściq 
gazów, fabrykowanych do pocisków V2. 

Za/ować należy, że w Ludwigshafen nie by· 
Io członków trybunału amerykańskiego w No· 
rymberdze. Może by łatwiei przyszło im uwie
rzyć własnym oczom. Bqdź co bądź, chmura 
fosgenu to nie dymek z papierosa. 

ram jaCh należy zapfOWadzif fygOf ! Wymiana towarowa z Czecho:;o~:~jq 
Walcr,zymy wszys·cy z niepunktualnością. który przyniósłby niesłychany pożytek. Tyslą zów tramwaj.owych, że kasy tramwajowe nie Współpra':!a Polsko-Czechosłowacka na 

P f b k h bl. ach W1. lakaty na ce ludzi s.po'źnia się dzisiaj oo nracy napraw będą wykazywały deficytu! o a ry ac , po ur szą P - " 1 odcinku handlu przybiera coraz szersze roz-wołujące do szanowania czasu. Uczymy się dę nie ze swojej winy, ale z winy komun kacji Ze swe1 strony proponuję: 
doceniać znaczeme kilku mmut w pracy i w miejskJej, idąc pieszo, gdy wnętrze wagonu za niewyku,,ien e biletu u konduktora przy miary. W Warszawie podpisany został pro
żydu społecznym, a także w życiu prywat- jest puste wejściu - kara 500 złotych, tokół porsko-czechosłowacki Komisji Obro-
nym. Panowie dyrektorzy tramwajów! -: Zapro za jazdę. na stopniach - kara 500 złotych, tu Towarowego, ustalający zakres wymia-

A · d k · t · de· k n eg zy· wadźc'e norz~"ek w wagonach. Niecbze kon- za wejście przez przedni"- platformę - kdcd ie na 1es pewien ° :ne asz 0 .... 'ł"" .,, ny towarowej między obu krajami. W pro-da, który woła po prostu 0 pomstę - to duktor ma wyznaczone miejsce na tyilej płat 500 złotych i sprawa w Milicji. 
tramwaje. f<>rmie - niechże k<>ntrolerzy nakładają su- Skutek będz'e natychmiast'.>wy. Ludzde tokóle ustaiono listy kontyngentów towaro-

Bo tak - na wagonach widzimy olbrzym1-e rowsze kary na niesfornych pasaźerów - a mieszkający daleko od miejsca pra1:y, prze~ wych. Przewidziana wartość towarów, pod· 
szyldy - „każda minuta dwga'' itp. A co się wc>wczas okaże się, że nie .:namy za mało wo· staną się spóźniać! Ignacy Majewski legających wymianie w drugim roku dzia-

dziZjeeby w~':11~C:aćtr~w;1;;1 w ciągu dziesię Warunki n·1n d zn ·1es1·en1·a łania zawartej w lipcu 1947 r. umowy han-
du minut - ja sam muszę tracić ponad g-0- Ili; O dlowej, wynosi około 100 milionów dolarów 
dzinę. Goddna, moja prywatna godzina, też obustronnie. 
ma dla mnie wielkie znaczenie. Tymczasem Obywatelu Redaktorze, , , . . gdyż mienzkanie jego zabrał ob. Woźniak Planowy obrót przewiduje eksport z Pol-
tramwajem dostać się do pracy często zakra- Na terenie posesji przy ul. WolczanskieJ i urządził tam prywatny garaż. sld do Czechosłow~::ji wę?,"la. cynku dolo-
wa na niem,'Jż!iwość. nr. 19 w Lodzi znajdują się warsztaty re- Wobec postępowania ob. Woźniaka loka-

Tramwa1e. pomimo przepisów i kar - „za peracyjne Zakład~w Prze:'llysłu. ~ończ?sz: to;:-zy dochodzą do wniosku, że chce on do- imitu. artykuł6w chemicznych, oraz żywno
korkowane' są po staremu. Na platformach, niczego nr. 2, ktorych k1erowmk1em JeSc prowadzić do usunięcia się lokator6w mi- ściowych i innych. 
jak w pudełku sardynek. Na stopniach wiszą ob. Woźniak Stefan. mo, że sprawę 0 eksmisję w Sądzie prze- Z Czechosłowacji zaś do Polski surowc6w 
całe grona wesołych pasażerów - Jl<X czas Jednocześnie w nieruchomości tej miesz- grał. ceramicznych, celulozy, obuwia, koksu me-
gdy wnętrze wag'mu jest prawie puste. Nie- ka 7-iu lokatorów. Kosztem ich została 
sfoma l'.>Ubliczność ładuje się do wnętrza uruchomiona studnia, którą ob. Woźniak . 'Yobec tego pros}my odpowiednie czyn- talurgicznego, wyrobów przemysłu metalo
prllez przedni pomost, za nic sobie mając zepsuł, wycia.gając wszystkie rury jeszcze mln ° spowodowame,. b~ ob. Woźniak po- wego, chemicznego itp, niezależnie od obję-

. " , d . . s~arał się o uruchom1eme zepsuteJ· przez „przepisy · w maju ub,iegłego roku i oswia czaJąc, ze t d · · T 'ł tego układem inwestycyjnym importu ma-
Konduktor spocony, zz1aJany - przedzie- woda będzie z sieci mieJ'skieJ·. me~o s u m l .umoz iw1 .Y' ten sposób d , ł h 'dz' • znosne warunki egzystencJI nu· k ' ' szyn urzą zen przemys owyc . Przew1 ia-ra się tysiąc razy w przod i w tył wagonu. Od tego czasu w nieruchomości tej pa- esz ancow 

Obdziera sobie ubranie, traci nerwy, wybu- nuje brud, w ustępach brak jest wody tej nieruchomości. ny jest również uzupełniający wzajemne 
cha nieraz - całkiem zrozumiałym w podob- słowem - stan sanitarny poniżej w·szelkiej Lokator~ dornu potrze~y obrót rolnictwa w zakresie inwen-
nych warunnka{;h - gniewem. Podróżni rów- krytyki. Nie ma również stałego dozorcy. przy ul. WoJczańskiej 19 tarza hodowlanego, nasion siewnych itp. 
nież tracą nerwy - wyskakując nieraz 11111111111111111111111111111111111111111łh1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111 1111111111u 11111111111111111111 
ió~zd:i~7_0~ by n.ie pojechać kilku kilomet- uka wvdobvwa skarbu ukr 
Jesteśmy chyba jedynym miastem na śwle l/I I/I Jl 

cie, w którym komunika:Ja miejs~ca jes_t w Badania geologicene w przedrewolucyjnej dużą rolę odgrywa lotnictwo. GłóWltle dzicki pustynie zmienia i;lę w kwitnący rolniczy kraJ. 
tak m straszliwym chan .... e 1 zanJedbanm. carskiej Rosji prowadzone były dorywczo, memu z taką szybkością giną „białe pl'1mv ria Nowoczesnej technice zawdzięczają geolo-
Wszędzie, za QTanicą - sprawa ta została przypadkowo i obejmowały zaledwie 5 proc. gen!ogicznej mapie Związku Radzieck1~go. gowie radzieccy wiele poważnych oikryc Do 

dawn~ uregulowana. KONDUKTOR STOI jej bogatych terenów. Koncentrowały się one Zastosowanie fotograficznych zdjąć htni- nich należy między innymi odkrycie tak 7 wa
przy jednym wejściu i sprzedaje bilety wcho głównie na Uralu, Kaukazie i Ukrainie. Nie- cey-:h w badaniach geologicznych i poszuk:.,. a nej Wołcr,zańskiej depresji, duży·h pv.c!adów 
dzącym pasażerom. Kto wchodzi do wnętrza mal nietknięte pozostawały wówczas olbrzy- niach niemal dziesięciokrotnie przvs;l'.ts•n1ło węgla w okoltcach najpoważniejszy.::11 ośrnd
wagonu - nie wykupiwszy przy wejściu bi- mie obszary Rosji Azjatyckiej, niedostatecv:nie pro{;es poznawania najniedostępniejszych zakąt ków przemysłowych środkowego U:alu. Wol 
letu - w rilZ'1e ujawnienia prze7 kontr.'Jlera zbadane było również pod względem geologi- !rów. Metoda ta wielkie usługi od::l 1wała pne czańskie złoża węglowe zaopatruj l w opnł wi~ 
- płaci nie cztery bilety jak u nas, ale sto cznym europejskie centrum kraju i jego pół- de wszystkim w poszukiwaniach na oustyn:acn. le okolicznych fabryk i stacji e.dktrycznych. 
biłet(}w To wszystko - a skutek jest znak<>- nocne krańce. medostępnych wysokogórskich rej•rna<:n : w Geologowie, którzy dokońau tego odkry.~ia, na 
mity! Sytuacja zmieniła się zasadniczo w :>kresie ta ;dze. grodzeni zostali premią stalinowską 

Za granicą nie ma tylu wypadków co u porewolucyjnym. W ZSRR zabrano się enei!Ji Charakterystycznym jej przykładem je-st z.ba Geologowie: Muras·zew, SZ"'r ryn i Koszyc na 
nas. Tam konduktor, stojąc na tylnej plat-1 cznie do upor1Ząd.k:owania gospodarstwa nd' o- danie Kazachskiego Głodnego Stepu. grodzeni zostali premią sta1 inow~ką za cenne 
formie mnźe obserwować również ulicę - I do-go. przystąp:ono do planowych na wielką - Geologiczna ekspedycja lotnicza pod k'ierun odkrycia bogatych złóż rudy ż-:lazneJ w pod
tramwaj unika często katastrofy, a nasz kcn- skalę zakrojonych, badań geologicznych, które kiem prof. Jakowlewa zbadała i sfotoqrdfowała biegunowych częściach ZwH'l:'rn Radzie<'kieg<> 
duktor. kłócąc się zawiięcie w środku wa90- w ciągu zaledwie kilka lat całkowicie zmie- tę pustynię na przestrzeni kilkuset tysięcy ki-
nr. nie daje nieraz sygnału i stąd wypad.kl niły surowcową sytuację Zw. Radz1e-;:k~ego lometrów kwadratowych. Ekspedycja ta odk1y na pó~spie K~.lskim. ~p'yn e to„znakomic'e 
kalectwa! przez odkrycie jego olbrzymich bogactw i c!e la wręcz paradoksalną sytuację. Pod wyschłą na szybki rO'ZWOJ czarne] metalurgu na pólno-

Przecież t<> takie proste l jasne. Wszyscy wyeyskanych dotąd możliwości, pustynią Głodnego Stepu stwierdzono istnie-1 cno-zachodnich krańcach ZSRR, 
.,, głębi serca wrz:dychamy do tego „rygoru", W nowoczesny_ch badniach geol09ic:r.nych nie nadmiaru podziemnych wód, dzięki k'órym 
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Niektóre dzieci myślą, te przygody zł!a
rzają, s.ię tylko w pustyniach lub puszczach, 
w gęstych liu;ach lub na rozstajnych dro
~"ach. Otóż opowiem wam o przygodzie, 
która. zdarzyła się w naszym pokoju. 

Mi~szkaliśmy wtedy w Srodkowej Azji 
w tak starym mieście, które nawet nie zna
ło daty swego powstania. Domy były rów
nież bardzo stare, zrobione z gliny ze sło
mą.. W wiekowych murach często gni~i
dziły się małe zwinne ja.szczurki i skor
piony. 

Pewnego razu do naszego pokoju przez 
otwarte okno wleciał ptaszek. Dzieci złapa
ły ptaszka, zamknęły okno i postanowiły, 
że mały gość ma pozostać u nas na zawsze. 
Zaproponowałam j dnakże, by go wypuści
ły na wolność. „Wolność to najpiękniejsza 
rzecz na świecie'' próbowałam zaagitować 
małych urwisów „i dla tego ptaszka będzie 

ajmilej, jeśli go natychmiast wypuścicie 
do ogrodu, aby mógł powrócić do swojej 
rodi.i.ny" ! Jednakże mowa moja mało na 

· co się zdała. Ptaszek, śliczny ptaszek o błę
. kitnych piórkach pozostał u nas. 

Tak się złożyło tego dni , że wróciliśmy 
p1)źno ... Gdy otworzyliśmy drzwi do ciem
nego pokoju, ku zdumieniu naszemu usły
szeliśmy przeraźliwy pisk ptaka. Zapaliłam 
lampę, zaczęłam się rozglądać dookoła, ale 
skrzydlaty gość nasz znikł bez śladu. Po 
dluższych poszukiwaniach ku naszemu naj
większemu zdumieniu ujrzeliśmy ptaszka 
,. szparze od podłogi. Główka_ j go we-
pchnięta była głęboko do ohvoru, a mały 
tułów sterczał ogonkiem do góry. Postawi
łam lampę na podłodze i chciałam wyjąć 
biednego ptaszka, ale niestety wepchnięty 

• 

p ygoda 

) 
- Moi drodzy, to tylko tm.ija mogła w 

ten sposób urządzić nieboraka. 
Gdy słyszeliście pisk, żył je3'7.Cze, a. w na

stępnej chwili ta podła żmija widocznie już 
wciągnęła go do dziury„. Ale musimy dzia
łać. Proszę niech pani stara s.ię wyswobo
dzić ptaka. Jeśli będzie bez głowy, to jest 
tak jak przypuszczałem„. 

był tak mocno, że wydostać go nie było spo- Zaczęłam tym razem już mniej ostrożnie 
Mbu. wyciągać ptaka i rzeczywiście po chwili, ku 

- „Widocznie ptaszek popełnił samo- zdumieniu dzieci. wyciągnęłam mały tułów 
bójstwo w tym eiemnym pokoju", powie- pozbawiony główkJ. 
działam do dzieci, które przyglądały się w· A to potworna żmija! - wolaly dzieci. 
przerażeniu, ale sprawa ta wydawała mi Wtedy odbyliśmy błyskawiczną naradę i 
się poprostu niesamowitą, gdyż nigdy w ułożyliśmy następujący plan działania. 
najbardziej fantastycznych przygodach nie ,.Jeśl to rzeczywście jest żmija'' - powie
czytałam i nie słyszałam, aby ptaki popeł- dział Mądry Sąsiad - „będzie chciała nie
niały samobójstwo w tak przeraźliwy spo- wątpliwie porwać i resztę tego przysmaku, 
sób. za którym chyba długo polowała. Położymy 
Pobiegłam więc do sąsiada~ który był więc ptaszka niedaleko od szparki, wy usuń

bardzo mądry i zawołałam: Chodź pan prę- cie się, a ja będę stal z kijem w pogotowiu. 
dzej do nas, stała się rzecz niezwykła. Sły- Jak tylko żmija wysunie się trwsnę ją tym 
s;.ałam przed chwilą pisk ptaka, a gdy za- kijem i pomścimy w ten sposób ptaka.. 
paliłam lampę znalazłam go na podlłodze z Zgoda? 
~lo\vą wsuniętą 1 szparę. Cóż to być może? - Zgoda, zgoda! - zawołaliśmy ch6-

1ądry sąsiad przybiegł jak najszybciej, rem. 
!.. gdy zbadał sytuację i teren, rzekł z miną Teraz prostę wyobrazić sobie tę sytuację . 
.ta wodowego dedektywa: Kolo szpary leży biedactwo ptak, na podlo-
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Kochany „Promyku"/ 
Od cza~u na~zej wycieczki do ł.odzi upły

nęło już dużo cza6u, a my dopiero tera-z odpl
f;UJemy. Nie gniewaj się za to ;na na<! Kocha
ny „Promyku", gdyż mieliśmy wiele pracy 
przy końcu roku ;;zkolnego. 

Bardzo Ci dziękujemy za to W5zystko, co 
dla nas zrobiłeś w Lodz:i. 

ODPOWIEDZ. 

Kochane Dzieci/ 

\V-cale a wcale nle gmewam 6ię na Was, 
przeciwnie, wielką radość 6prawia ml każdy 
'vVasz 1 st. Domyśliłem się, że n1e macie czasu 
na hsty przed końcem J'Oku 15zkolnego. Teraz 
choć to wakacie - też na pewno macie dużo 
pracy - wszakże to ż.nlwa. Ci.y dobry u Wa& 
był urodzai? Wiecie, przechowuję jeszcze ca

• w o OJ 

dze stoi lampa, która rzuca cienie na 
wszystkie cztery ściany. Pięć par błyszczą
cych oczu wpatruje się w wąski otwór po
dłogi, a z drugiej strony stoi Mądry Sąsiad 
z podniesionym do góry kijem. 

I możecie wierzyć lub nie, lecz po kilku 
chwilach wysuwa się powoli malei'lka g!łów
ka o lśniących jak szpileczki oczkach z 
s:-:ybko poruszającym się języczkiem i w 
jednym ułamku sekundy, zs.nim zdołali.5my 
westchnąć, krzyknąć, zareagować.„ mały 
J'.'l:lł5'zek znikł wciągnięty błyskawicznie p.')d 
pc;dlogę, jak gdyby go nigdy nie było, ~:::.k 
gdyby rn'a hist0ria była tylko snem„. Ml· 
dry Sąsiad nie zdążył nawet opuścić swojej 
laski. Byliśmy poprostu wstrząśnęci, a ma
ły Staś zaczął płakać i powiedział, że tef'az 
to już nigdy nie zatrzyma żadnego ptaka J 
w pokoju. 

Jasne dni dziatwy 

Rr 212 

P~y wszyscy do Mądrego Sąsiada ł 
dopiero po herbacie, gdy dzief"i ~koiły 
się nieco, zaczęliśmy sobie odtwarza.6 to 
oo zaszło w pokoju w czasie naszej nieobec
ności. 

Doszliśmy do wniosku, ł.e łmlja, gdy po
czuła, że w pokoju znajduje 8ię ptak, wy
pełzła ze swej kryjówki pod podłogłl i do
stała się do ptaka (który chyba siedział 
gdzieś wysoko), poczym ściągnęła go na 
dół ai do szpary. 

G<lybyśmy weszli do pokoju o kilka. m1· 
nut wcześniej, zdołalibyśmy go uratowad. 
Ale„. tak zwykle bywa w nieszczęśliwych 
wypadkach, że się przybywa za późn<>c 

P03ta.nowiliśmy wszyscy wytropłd prze. 
wrotną żmiję i pomścić śmierć biednes-o 
ptaka.. Uczyniliśmy to istotnie, ale o tym 
innym razem. · 

Zona n. 

oża krówka 
BM.a krówka ~ matka 

ubrała córeezkt 
W nowiutko~ 
Kra.sn!\ sulrleneczk~ 

I tak ją przetrzega: 
.- moja córuś mila. 
~ebyś tej sukienki 

Nigdzie nie zbrudziła! 

N ad wieczorem córuś 
Powraca. do mamy, 
Ma na krasnej suk.ni 
Wielkie czarne plamy, 

- Coś robiła, gadaj, 
Bo pójdziesz do kątka! 

- To mnie całowały 
Małe murzyniątka! ! !.„ 

Ewa Szelburg-Zarembina 

robotniczej Łodzi 
Półkolonie letnie w Julianowie 

Wszystko bylo bard10 cie..'lcawe - t samo
lot na lotnisku, 1 przyjęcie koleżanek oraz ko· 
legow ze &Zkoly RTPD, gdzie obiad nam bar
d;• 6makowal, i lekcja rytmiki bardzo nam 
g·ę podobała. Również utkwiła nam w pamięci 
wyc:ecz'.<a do Ogrodu Zoologic7Jlego. Najbar· 
dzieJ podoba.i nam sill c;loń. A potem .przyje
cha.l do ;nas pan Redaktor i zabrał na.s do dru· 
karni. gdzie z.nów doznaliśmy wspaniałego 
p.rzyjęcfa. Maszyny w drukami pozwoliły nam 
zobaczyć, jak powstaje gazeta. Gai.etę zazwy
<"Zaj nit'zczy się po prze zytaniu - dopiero w 
drukarni zrowmieliśmy, ile ona pracy kosztu
jP. W Z)"6lko to mamy do za vdzięczenia ko
chanemu ,,Promykowi". 

ły sws Waszych listów i w najbliższym czasie 
„Promyk" wydrukuje wyj11tki z nich, by w 
len sposób Wasi koledzy i koleżanki 'Z miast I 
poznali Was bliżej, by dowiedzieli lę, jak Dzień 
kai.de z Was żyje i pracuje - nie tylko w 
szkole, ale i w domu. Czyście otrzymali dwie 
k iążki („Pana Tadeusza" i „Grażynę") od ko· 
leżanki Marysi SztylakóWlly z Łodzi? A listy 
od Zdzkha Kędziel'Skiego z Pabianic? Czemu 
wcale nie dają 7.naku życia Wasi koledzy l ko 
żanki z Cze. lkowa? Pozd.rówcie ich, a także 
ich l[lauczycieli i kierownika Waszej 62.koły, 
Pana Byjocha. Powiedżcie mu, że „Promyk" 
serde<"znie mu dziękuje za pamięć i serdeczny 
list. Sc'6kam Was wszystkich w imieniu wła· 
snym i cioci Hanki i kierownictwa oraz 'kole
gów i koleżanek z RTPD - krótko mówi.ąc, 
w imieniu wszystkich przyjaciół „Promyka". 
Tob:e, droga Mieciu, specjalnie dziękuję za to, 
żeś za Swv<:h k<>leaów 1 koleżanki napisała. 

na pólko/oni/ zozpoczyna się wciqgnlę- Pobyt na kolon/./ trwa cały dzle.11, od go<U. 
ciem /lagi na maszt 8.30 rano do wieczora. DzlecJ otrzymują w cJq 

Dzle,kujemy kierowni twu szkoły RTPD 
łlTaL pozdrawiamy koleżanki i kolegów z tejże 
woły. Sciskamy kochaną Ciocię Han.kę i d•o· 
g1ego Pana Redaktora. 

W imieniu dzieci Sz.'l(o!y Pow&zechnej w 
Woli BuQkow1"ikiej 

Miecia Dębkowska, ucz. kl. IV. Redaktor 

W mrocznym rozleglym parku rozbrz.lniewa gu dnia obfite posiłki - 4nladanle, obiad I pod 
gwar ~cięcych głosów. Migają syl'Wetki wieczorek. Do miasta powracajq bezplatnle 
chłopców J dziewcząt. Jest wesoło l beztrosko. tramwajami. 

Potężne pnie wielkich drzew Iśnlq zlocH- I tak mija dzień za dniem pogodnych, bez· 
cie w b/...;skach słońca. z oddal/ przebija mi· Lroskich wczasów. Jest się na wsf, a zarazem 
golłiwe falowanie jeziora. Dookoła powietrze - każdego dnia wraca się do własnego domu, 
d}'szy WQnlq ziół, kwiatów i żywicy. nie rozstaje się na długo z rodzicaml J rodzeń· 

st w em. 
To obszar pólkoloniJ letnich, zorganizowa-

nych w parku w Julwnowte dla tych dzieci, Kafde ~z/E:CJ(o, korzystające z półkolonll, w 
klóre z różnych względów nie mogq wy jechać len sposo.b spędza lu cały miesiąc, aż przy/
z miasta. Tu spędzają czas, ;ak na wsi, wśród dz1e kole/ na dziatwę następnego turnusu. 
swobody, w sloń.cu i na powietrzu - na g~achl Polska dzisiejsza troszczy się J dba o swo· 
wspólnych I tp1ewach, pod troskJJwa opzekq Je dziecJ 1 siara się, ab-ł' Jm było Jak naj-
wychowawczynl. l lepiej. · 

• 
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Podeptane umowy i niedotrzymane zobowiązania 

Po 3-ch latach układu w Poczdamie 
Dawne słowa a obecne czyny Anglosasów 

T.rzy lató mija od podpisania przez Wielkq Trójkę umowy 
Jm51e-wskiej zezydencji pruskiej dynastiJ - Hohenzollernów. 

w Poczd<lmie, ongiś Związku Rach.i'eclr.iego w ra z ze zjednocz.onymil 
silami państw demokracji ludowej, o!Ta:z wszy· 
sLkimi postępowymi i demok•ratyc-z.nymi 51.Jaml 

Kt-06 11<:haraikteryzował tę umowę w nastę- cią karteli i mono1pQli". Tu1aj me trzeba się nar.odów, miiujących p<>kój i wolność. 
pu.jących s.łowa<"h: „Konforeru:ja Be;r!ińska ulo- chyba powoływać na przykłady. Jednym wiel-
żyła szczegqło-w~ za.sady poiity=ne i gospo- kim przykłatlem, usuwającym wszelkie wątpli - W a lka o realizację uchwał p<><ezdamskich 
dillt<:xe, 11ta ik:tórych po.d5tawie w ta.dze okupa- wości , jest cała organizacja przemysłu w Niem jest w !Pier·w'SZ]"lil rzędzie walką o bez-

Wieści ze Zw. Radzieckiego 
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY „ZIS-150" 
W zakładach samochodowych im. Stalin~ 

w Moskwie („ZIS") rozpoczęto seryjną prO<! 
dukcję samochodów ciężarowycn typu „ZIS'· 
150". Zaprzestano produkcji samochodów. 
typu .. ZIS-5". 

„ZIS-150", konstrukcji intynjera zakla-
dów ,.ZIS", z silnikiem o mocy 90 KM po
siada nośność 4 t. t. j. o tonę więcej niż 
.,ZIS-5". Zużycie paliwa jest znacznie mniej 
sze. Samochód zaopatrzony jest w silne ha
mulce pneumatyczne. Pomimo zwiększonej 
wagi „ZIS-150" n ie ustępuje ciężarówc~ 
.,ZIS-5" pod względem wytrzymałośm i szyb 
kości. W wygodnej metalowej kabinie mie
szczą się trzy osoby. 

cyjne będą rządziły w Nie.m<::zeich. Zmierzają czech zachodnich, a przede wszystJkim w Za- pieczeństw-0, całość i samodzielny, ll!iep-0dle
oue do lego, żeby uwolnić Niemcy od sił, któ- głębiu Ruhry. giy byt Polski Ludowej. W tej wake bierze
re tak długo ibyly powodem, ·Że ba.no się ich U iemiecka potęga g-0s.1xHiarrcza, slu.żąa do my .aktywny, ccyinmy udZ'iał. Dz.ięki tnaszemu 
i nieuawidzo.no je, a które tera.z dopwwadziły ff prowadzenia wojny" zamias-t być w yru; sojuszowi i braterskiej !Przyj.aż-ni ze Związkiem 
jP- do zU:pełnej klęski. Celem ich jest usu.nię-. gowana w myśl zapowiedzi i zobowiązań u- Radzie<:kim, dzięki paktom iprzyjaini i po.m<::y SZKŁO „STALINJl 
cie narodowego s ocjalizmu, zbrojeń, przemy- 'I mowy ;poczdamskiej. jest w praktyce gorqcz- wza}em.nej łączących Ji<1.s .z państwami ~emo - W m osk iewskich zakładach „Mosawtost!e 
"lu :wojennego, niemieoklego szla.bu generał- kowo odbudowywana przez rząd i w iei.ki ka- kracji ludorwej, dzięki zbli'Ż€n1u się wzajemne- kło" rozpoczęto produkcję szkła „Stali.nit", 
nego i oalej ich tradycji militarnej. Przemysł pitol amerykański. Takie tli\ fakty. mu i zacieśnieniu stosunków, łącz<icych c::ały wielokrotnie przewyższającego pod wzgl~ 
niemiecki ma być zdecentral~zowany, żeby I ·w rea.kcyjnej pra&ie a.merykańsJdeJ uka- świato-wy obóz pokoju i demokracji, m amy dem trwałości zwykłe szkło. OdlamM ,.sta. 
sko1iczyć z koncentracją pot~gi gospodal'Czej zują się ira-z po ra-z. sążniste artyikuły ipod wy- wiairę a pewność zwycięs·twa.. ImperlaJUści i linitu" 5-6 mm grubości nie posiadają 
pflc'I postacią karteli i monopolów. Główny na mownymi .nagłówkami w irodz:a.ju: „Koniec podżegacze wojeIDJD.i, chcieliby unicestwić i po ostrych kątów, wobec czego nie są niebez· 
d~k będzie położony na rolnictwo i przemysł Poczdamu", „Umowa poczdamska pr:zestala o- gnebać Poczdam. Myśli, iktóre sformułowała pieczne. 
po•kojowy. Niemiecka potęga gospo<larcu. siu- bowiązywać" iLo. Reakcjoniśd, którzy głoszą umowa po<:zdams:ka ży/q jednak 1 będą żyć J Zespół masz~rn zainstalowanych dla pro• 
1.ąr·a do prowadzenia wojny, ma hvć wyrugo- takie hasła, ba.rdzo się jed'lla.lc. mylą, kiedy SI\· zwyciężać, gdyż wyraża się w nich jedyna dukcji „sialinitu" obsługuje 4·ch robotni· 
wana. Nie.mą nie będą .korzystaJi z wyższej dzą, że umowę poczdam(;ką mo·żna ipotrakto- sh1s1.na 1 prawdziwa droga obrony interesów ków. Wydajność agregatu - 1.200 do 1.500 
F;t<lpy żydoiwej, niż .ich byłe ofiary - ludy w wać jako świstt>-k papieru. pokoju światowe-go. w zg-O<lzie z Interesami , m kw ..• stalinitu" w ciągu miesiąca.. 
krajach europej.sik.ich, zwyciężo.nych i o.kupo- zasady i cele ipol'ty<::zne, sformułowane w praqnieniami i wolą mili-Ooow prostyich ludzi Fabryka produkuje „stalinit" prosty i !!'ię 
wanych". umowie p-0ctdamskiej pozostają w mocy I na świecie. ty dla samochodów „ZIS-110" i auto bu.sów 

W ~ słowa.eh :z.awa;rty Z-06tał bardzo fral gdyż isloi -z.a nimi wielka śwkrtowa pofę!J(ł S. Dęh~kJ „ZIS-] 54." . 

ny i lapidarny skrót celów i -z.a dań uik.ła ----------------------------------- - - _.__ ----
du poczdalllLSkiego oraz wypływa.jąąch stąd ff istorla na hantieniach 
zobowią1.ań i oopowie<l-zialnośd wielkiich mo
carstw - sygn.atairius-zy Poczdamu. Czyje to I o n 
s!owa? Gdzie i kiedy WJ'PO'wiedziane? Ku zdu- aw a 
mieniu tniejednego z czytelników wyjaś.ni?IBY• 
ie z.acylowaliśmy wyjątek z przemów1ema 
prez. Truman a, wygklszonego w W aszyngto
nie 9 sierpnia 1945 r. , tzn. w tydzień po pod
ph•aniu umowy poczd.am.skief. Zacytowaliśmy 
słowa prez. Trumana, aby raz jeszcze uzmv
&łówić, jak daleko odbiegła polityka jego rzą
dów od za;;ad, glos1.o.nych uroczyście trzy lata 
temu. W przemówieniu µrezydenta Tmma.n.a 
wymienione są cele i zasady, „na których pod 
~tawi~ wlad:ze okupacyjne będą rządziły w 
Niemczech". Jako cel pier'>\'5-ZY figom.je: „usu
nięcie na.rodowego socjalizmu", czyli tzw. de
nazyfrkacja. Od dwóch lat je-s e-śmr codzien
nie niemal świadkami ponurej _i tra~1cznej far -, 
ey, która ;po-d nazwą denazyf1kac11 ir02grywa 
i;ię w Niem<::zech zachodnich. Jakby tna urą
gow'isko, w pneddzień •trzedej rnc:micy Pocz
damu, trybunał amerył:ańliki powiększył dłu
gą listę uniewinniony<::h pr:z.estę,pców wojen
nych i filarów hitleryZ'mu o cały lkierownic:zy 
zespół dyrektorów koncernu „I. G. Farrbenin
dustrie", uwal.Il'i.ając ich s,pod zarzutu przygo
towania woj.ny napastniczej i po1piera'Ilia hi
tleryzmu. Ta „niebywała obelga rpod adresem 
sprawiedliwości mi~dzynarodowej", jak &lusz
uie nazwał wyrok sędziów ame.rylkań-sik:ich by
ły kieirownik. w)"Clzialu dekartelizacji amery· 
kaiWkiego zarządu oklupacyjn~go, J aim e1> Mar

piastowska twierdza niedoszłą rezydencją Hitlera 
Od~iedziny zam.ku w Ksi~żno 

aądże to hrabia bral na tt'! wszygt.l:-!e pnyje
mności - toż to chyba ilm1.Ję . fo.r15y musiało 
kos-z.towaćl -

- Oc:>.ywiście - kówa glowii elltart.!IS!l"l1!:e -
ale te wszy tkie pola, Ja5y, WSZ}'l.'tkle ko.pal· 
nie, bil.lity i fab.ryki - wsz-y6tko n-e.le'iaro do 
hrabiego ! 

- N4e do uwierze.ntal - 0011n.a eię Anroś. 
- Czy to możliwe, aby to wszystko na l-e-żalo 
do jednego czlo wiie-ka 1 

A sta ra, pogrążona we W9JX1mnienł adi, nagle 
-z.a,py:tala nas: 

- A c:z.y p.'!ń'Sltwo bylikie w 2a.młm, kiedy 
hrab ia je&Zcze tu mie521kał? · 

- N ie, d·roga b abciu! Hrabia nat1 w.tedy nie 
zapro61i.ł, tak że n ie weliśm:y ok.azj~. dz.i6 wre
·Sz<:ie nada•rzyła się &posobno-ść, ale n ie zasta· 
liśmy hrabiego w domu ... 

- To było życie! - ildwala g low!I, stamft· 
ka .. 

{<loko ń<::z.en1e) 

- Tak, to było pl~ne tycie - zga~'1. S'!ę 
skwapJ.iw~' p . Antoś , - oczywisa e - tylko 
cL!a hrabiego.„ Ale jut &i ę więcej ni~ powtó· Anto! zapewniał mn~e, t~ pn ed pół włekdem 
ny„ „ . musiała być jedną -z owych Eitlll pokojówek. tin, jest lkoilllSekwen<::.ją i ukoronowaniem po- Przechod!ząe amfilad.ami komna-t, duchamy 

lttyki, !która systematy.cz.nie gwałci zasady du- s t.arego- pr:zewodnJ!k.a, kltó.ry &liużył w :zamku 
cha i JUerę umowy poczdamskiej. c.z.ter~ieśd pięć lat. 

Cel drugi: „usuni~ie„. zbrojeń, przemysłu iDochodz.imy 2 p. Antosiem do wniolSl'kn , te 

- ~l'.kl - spłyło ! 'i-;- n s.m!~ic~~a "1ę. - Nie I PH ez :pachnący la'! wracamy do króle'!lfwa 
p:iwroci tu więcej twoj hra•b1.a t Jego s to p<>Jco Ku'!"acyjne Nudy. Szczęśliwi, że udalcli.śmy 00 
Jowe~„„ P?, prostu przy~y alftirle czasy__ niego na dzień cały w ikraiaię· Baśni. 

wojennego, uiem:eokiego s ztabu ge.neral- żyde tu musiało upływać l!Jlie lllajgorzej. - Tu 
nego i całej ich tradycji mili.tamej", czyli s alo.n hrabitny, ·tu :pokoje dzie<:dnne - 1u po 
tzw. 'demilitaryzacja Niemiec. I znowu nieomal koje_ na1Uczyciela. „ - Co? J eden n.a.uczy<:'iel 
w przeddzień trzeciej rocznicy Po<::zdaimu o- za jmowal trzy polko je? - dzti•wimy si ę oikn1t 

Pozegnahs.my 51tarusikę.„ Zofia B. 

trzymaliśmy wym-0wną i pouczającą H1ustra- nie. 
cję le!lo, J.ak realizowany jest ·ten cel w Niem Sypialnia b ra.Mny jest pcl!:oikiem 8-me tro
C'.Ze<:h zachodnich. Chmury jednego z najnia· w ej długości, a z ba.Ikonu roztacza się zachwy
hezp1eomiejszych .gazów trujących - fosgenu cając:y wid.ok n a kołyszące s i ę wierzchołki 

Talenty idą 
• nie na ma 

Zdolności i zamiłowania pod opieką w ZSRR 
nad zaci1od'llio-,n,1emieckim miaoS•tem Mannheim starych lip. Niejeden robotnik lub r-ob'.'.ltnica l!'adziecka 
i przeszło 6 tysięcy ofiar wyb;uchu mówią do- Ku<::hn.ia robi w.rażenie a1uli uruiwensytedj&j, dzięki swym uzdolnieniom i pra<:y w zespo
bi!!ll.ie i lepiej. niż sto de.kilaracji i zapewnień dalej ltino, PQkoje d·La 100 05ób służby, sale łach świetlicowych stali S'ię znanymi na a b
o tym, co się naprawdę dzieje z zakładami balowe, ireprezen•ta<::yjllle itp. itp. sza!"'le całego ZSRR a r lystami dramatycznym.i 
przemysłu wojen.nego Niemiec zachodnich. A A mały niezmordowany pnewodnf:k: z las ea: i śpiewakami. W Związku Radzie<:kim dąży 
ponad 300-tysięcz.na a,rmia niemiecka w Bizo- ką w ręce - niby tajemniczy dyrygent - pro s;ę jednak d') rozwoju wszystkkh uzdoln.ień 
nii? Armia„ występu.jąca ipod sk•romną nazwą wadzi lllas dalej po piętrach, kruż.ga.nlk.ach, w l do zaspokojenia wszystkich zatnter~ań 
„oddziałów 1pOmoonkzych" kierowana i ćwi- górę, w dół, wsikrzes:za obrazy :przeszłoś<:d , ar tystycznych klasy ro.bl'>tnkzej. 
czo-na Tegulamie przez byłych SS-manów i by- s.plendoru, i spus•t05zen.ia. Wśród robotników moskiewskiej fabryki 
łych hitilerowców ze &z.tabu Wehrmachtu? A Mijamy park, śpiące wo.do·~ryslki , oms:załe po „Dynam'.'.l" znal aą.ła się grupa, która interesu. 
ił6V armii hitlerowskiej, generałowie Halder sągi, . ·aż wreszcie znajdujemy się w iz- je się malarstwem i chciała by uczyć się tego 
l Guderian, iktó.r.Ly wrraz ze sztabami swych delx:e przewodni•ka jedynego za.miesz- trudnego rodzaju sztuki. Zwróc.iH s !ę z tym 
\)Omooni.ków poświę<-ają się ,,stu.diom wojsko- kałego na tym wielkiim ohsz.a.rze pomieszcze- do kierownictwa fabryki i da swojego Związ 
wym" na obszarze Bizonii -z.a zezwoleniem i z nia. W małeJ drnchni sto« wielki kosz świeżo ku Zawod')wego. 
pole<::einia władz okupa.cvjulych? Czyżby oni ze.rwanego lipowego kwiecia„. Uroezy zapach Niedługo musieli czekać na 'l:"ezultaty . Przy 
również pracowali nad .1demilitaryzacją" Nie- owiewa cza•rem wszy.stko .„ , fabryce zorganizowano koło artystów-malarzy 
mlec? - to pierwsze z brzegu przykłady „de- Pijemy herbatę, a sta.rus.7.J<:a - fona ])TZe- którego kosą.ta pokrywa - zgodnie z odpowie 
militaryzacji" na modłę anglosaską. wodru.ka, dość poprawną lp'Olszczy:z.ną wspo'!D.i- dnim punktem wlącz'.'.lnym do umowy zbioro-

A teraz tneci cel: zdecentra}izowoanle prze na daWlil.e dobre czasy, przyjęcia ł bale zam- 1 wej - administracja f.abryki. Jakież to kosx
myslu ni'emieckiego, „żeby S'kończyć z kowe. ta? - Są d0ść duże: administracja fabryki 

'koncentracją potęgi !-f0&podarczej pod rposta- - Moja :pan~ - wreszcie pyta p. An toś - opła<::a instruktora kółka - artystę malarza, 
n- 1111-1111-lll-IJll--llllm=-1111-1111-1111- 1111-1111- 1111-llJJ .... l ł l ł-llll-łłll-Jlll-lłU-llll-łlłl-lllł-llll-lllł-ll 

10-ty umer ,,N~wych Dróg'' 
Treść obejmu je historyczne obrady lipcowe 

Lipcowe Plenum KO PPR obradowało, jak 
w-i.a.domo, nnd szeregiem naji~totniejszych rUa 
polakiego ruchu robotnicz<.>go problemów. Na 
warsztacie Plenum znalazła się ~pr11,wa blędów 
KPJ, których znaczenie wykrafza dalrko poza 
Parną. tylko Jugo~ttwię . Pelnum, obradujące w 
]Jrzeddzień zjednoczenia · partii robotnicr.y("h, 
nokonało oceny przeszłości polskiego r uchu ro
botniczego. oceny wkładu naszej Part ii w Zjerl 
l)aczon~ Partię Klasy RobotnirzPj. jak r6wnif'Ż 
u&taliło wytyczne ust.Toja gospodarczego i spo
le~nego, o który walczyć będzie nowa partia. 
Na 09ół ma-sv partyine z-0s-taly poi·nformowane 
o doroblrn Plenum Lipcow~go przez opuhliko
wwie podsumującego przemówienia t ow. Zam
browskiego na narndzie akt,vwu krnjowego 
PPR, j11k r6wnież prz1>z rC'fęrat.v na poRzCzflg61 
nych ez<'r.el,,larh organiz11r.vjnych od 11arau nk-
1ywu paczipvszy i na kołach partyjllyf'h koń
cząc. 

Jednakże wyjątkowa wazno§ć doroliku Ple
num dla całeao polskiego rut~hn robotnic7<'go 
~tworzyła potrzebę opul1likowania niemal w~ey 
•tkich materiałów plenum, które znajdujemy w 

o~tlltnim, dzie11iątym numerze organu teoretyt>z 
nego naszej partii - „Nowych Dróg' ' , w cało 

ści µoświęcol}ych histoirycz;nym ohrado.m lipco
wym . 

W numerze tym zamieRzezony jest pełny 
tek~t przemówi1>nia tow. Aleksandra Zawadz
kiego, d1>legata KC PPR na II sesję Biura In
forrnar,yjnego, na której rozpatrywana była 
1>prawa KPJ. W przem6wieniu tym tow. Za
wadzki dokonał szczegółowej nnałizy błt,'dów 

nrzvwódców KPJ i poinfoorn1ował o poprzedza
jąey<·h sesję Biura. Informacyjnego próbach 
Kornitet6w Centralny<'h szerc~u partii komun.i
styPznyeh skłonienia kit>rownictwa KPJ do za
wrócenia z błędnej droo-i. 

Za tekstem orzemówienia tow. Zawadzkie<JO 
na1ttępują w„N"owych Drog11cb" doskonale 117.u 
pełninj:f<·e jPgo .wyworl.v gło1ty n<'zestuik6'v dy· 
skngji plenum, m. in. tow. tow. Ber mana, Jędry 
chowskiego, Ochaba, SzyYa, Mijala, Dłuskiego, 
Mazura i innych. 

DalE'j w tlumerz"' zonjilujemy pełne tek~t.v 
tnPch podstawow:vt•b referatów, wygło!'zonyrh 
na. Plenum: tow. Spychalskiego "O trady-

cjarh Zjednoiizonej P artii KIMy :R obotniczej", 
t ow. Bermana „O dorobku łdeologieznym 

PPR i zada'!lia-ch Partii w przededniu "-jedno
czenia'' i tow. Minca - ,,Wytyczne w sprawie 
nowego ustroju gospodarczego i spolecznego' ', 
jak również gk>sy dyskutantów - CT.!onków 
KC i najwybitniejszych działaczy naszej 
Partii .• 

Jest .rzecz!\ nader ważną, by jak najwięiks.za 
ilość członków naszej Partii, a przede wszyst
kim -cały ali:tyw partyjny de>kład""-e przestudio 
wał matPriały zawarte w tym numerze, ułatwi 
ono im howiem znakomicie z~oimmienie i ~po· 
puhnyMwanfo historycznych uchwał Plenum. 

Uchwały Plenum KC PPR zoRt.a.ły, jalC wia· 
domo, jednomyślnie pop11:rte pr70Z kierownic
two i mafty partyjne rps, co znalazlo wyraz 
w przemówieniu sekretar1.a gl'neralnP!?O PPS, 
tow. Cyrankiewicza. na z<>br·ani11 aktywu cen
tralnego w dniu 17 lin-ca i w rezolucjach uchwa 
lonyrh przez wojewódzkie narady akty-wu PPS. 
I dlatego jest rzeczą 11iomniej ważną, by nu
mer 10-ty „Nowych Dróg" zosta.l również do· 
kładnie przestudiowany przez towarzyszy pepe
sowców. by poszczególne jego części były przii 
rabiane na. wspólnych kl4rsach i w5pólnych ze
braniach 

.&..P 

ad~istracja ~akupujeo farby, pędzle, papier, 
płotno, 11talugt. Robotni-cy • amatorzy ma.lar· 
st~a 11ą więc wolni od wszelkich wydatków, 
:iw:iąza_ny<"? v. nauką: .Tn:y razy w tygodniu 
tb1.era1ą się wlecz'.'.lramt członkowie kola i pod 
ok.iem wpra~eg? instruktora ry1mją i ma
lu1ą. Pomewaz .kołlka tak.ie it<tnieją nie tylko w 
fabryce „Dynamo", wię<: studium a~tystyczne 
Centralnej Rady Związków Zawodowych 
opr~cow?lo specjalny program zajęć tego ro
dzaju kołek. 

R~ze~ .~ kier~:nvnikiem !wietlicy fabrycznej 
odw1edz1hsmy niedawno to osobliwe kółko 
podczas jego !?racy. J:is.no oświetlone pokoje, 
zapac_h farb, k~l~<1naśc1e sztalug - jak w pra 
cowni malarskteJ nn wielką sk~le. Na stołach 
wiele rysunków. nkków, etiud, na sztalu
g.ach .- vagrunt'.'.lwan płótnu 7 martwymi na 
tura~ł. Pan.uje atmosfera twórczej pracy. Ro
botnicy, ktorzy w dzień e;a jrnują 1"ię pracą 
przy warsztatach ślusarskich i stolarskich te 
ra~ ~ajmują s~ę sprawami kompozycji malar
skJeJ, uczą stę rysunku ołówkiem i tuszem 
otrzymują pierwsze lekcje pracy olejem. ' 

}'la ści.anach studium wiszą pra<"e robotni
ko~-ma.laray. Przeważają martwe natury ....:.. 
~w1aty i o":oce. Obecnie studend przystępu
Ją po raz pierwszy do studium nad p~jzażem 
z o~na, a wkr~tre pojadą do malownkzych 
Ok')Jł(: Podmoskiewskich, gdzie będą uczyć 
s;ę rysunków z natury. 

Niektóre pra<::e tych amatorów malarstwa 
wyszły już poza obręb ich studium fabryczne 
go. W świetlicach i kluba~h i nawet w nie
który-:h odd·ziałach fiJbryki wi57ą iuż ich obra 
zy i rysunki. C2'ę8ć prac w~·słann do ".lbÓzu 
letniego dla dzieci rohotników fa11r\' kl. Zresz 
tą studium obecnie niemal zawodowo Ziijmu 
je się ')bsługiwaniem polrz.eb malarskich fabry 
ki: Malan:e-rnatorzy wykonują dla fabryki 
plakaty i rysunki, dekorują witryny i wysta
wy, przygotowują materi ał dekoracyjny dla 
demonstracji pierwszomajowych itp. 
Kółko artystów-malarzy przy moskiewskiej 

fabryce „Dynamo" istnieje niedawno, ale 
osiągnięcia jego są już dosyć duże. I dlatego 
nie wydaje mi się bynajmniej dziwne, że 
przykład „Dyuamowców'' z.nalazł wielu naśla 
dawców wśród rob'.'.ltników fabryk radzie-::-
k kh, "1p) 



str. 6 

Parę .słów o plnżą w Rudzie Pab. 

Fre ja wielka a ei nie ad nie iejszy 
W każdą, pogodną niedzielę lata tysi·ące Ludzie zaś będą e:adowolenl. 

łodzian już od najwcześniejszych godzin ran Dotychczas bowiem narzekają i mają ra-
nych zapełniają obszerne tereny parku 1-go cję. Nie potrzeba im drogich restauracji z 
Maja w Rud11:ie Pabianickiej. wyszukanymi daniami, ale 6tać ich na butel-

Jest bowiem po co tam jechać. , kę l~moniady, . na lody i owoce, a. nawet na 

stym pias-kiem wysypane miejsce do wypo
c11:ynku i plażowania po kąpieli. 

Warto i trzeba, żeby nad tym zastanowił 
się Zarząd Miejskł, któremu wf.nno zależyć 
na tym, aby robotnik i jego ro)lzina mogli z 
pożytkiem i zadowoleniem wykorzystać dzień 
wolny od pracy. 

Orzeźwiające, czyste powietrze pozwalają-! skr?mny, tanio ~kalk_ul.owany ~b1a~. Chcą 
ce odetchnąć pełną piersią po miejskim ku- i takze i to słus-zme m1ec odpowiednie, czy-
rzu, gęstwa e:ieleni, a przede wszystkim roz, ł --------------------------------------

~~~~~:~~:zi:%L::: :i::c~k:~:lid~:ó::1 ł odzież łódzka dzielnie się spisuje 
nego wieczora łodzianie, błogosławiąc ten 
prawdzliwy rezerwat słońca, swobody i zte. Pierwsze miejsce wśród zespołów „SP" 
leni. W pierwszych dniach lipca br. wyjechała Poza tym rozdano szereg nagród indywidu 

Błogosław:i.11 by jesreze bardrz:iej, gdyby z Łodzi do Wrocławia grupa 450 młodzieży alnych dla prrodowników pracy SP - pióra 
nie jedno małe ., c..'-"".„ szk{\Jm.'.i „Służby Polsce" na trzytygodnio wieczne, książki, portfele skórzane itp. Ak-

Tym „ale" jest nic innego, jak kompletne wy obóz. tywiści pracy ideowo-wychowawczej zostali 
Zanl.e<lban1 1· brak · ki nad l · R również nagrodzeni. Dwie na!?rody szefów e opie P azą w u- W h d . h ł d .. ł 'dzk óciiła z .. dzie. tyc mac m o Zlez o a wr. zespołów otrzymały junaczki: Danuta Kru-

Dziesiątki tysięcy ludzi prze-z wiele upal- Wrocławi~ ~e wspaniałymi .sukcesanu. szewska i Barbara Gumieniak. 
nych godzin nie ma się ani- gdzie rozebrae, Grupa zenska S.P. za najlepsza posta.'!ę Nie tylko nagrody świadczą o tym, jak 

Nr 212 

il' te i z poUJrote,.. 
Nie przesadzajmy obywatele 

„S{owo p.owszechne" (Nr 207) ogromnie 
się entuzjazmuje londyńską Olimpiadą. 
Oczy - powiada - całego §w!ata zwróco
ne są na Londyn, Olimpiada - utrzymuje 
- jest świetem Pokoju Radf.>ści i Zbratania, 
reprezentanCj - tw'erdzi - wszystkich kra 
j6w świata zjechali się na boiska angieł· 
skie„. 

N.e przesadzajmy, <>bywatele, bo anl 
„oczy całego świata" am „reprezentanci 
wszystkich krajów" ani żadne „święt-0 Ra
dości", A -:.o do Pokoju tudz;eż Zbratania 
- to, niestety, mało zależą one od rzutu 
dyskiem lub biegu prnz płotki. Zresztą 
„wyczyny" na olimpiadz;e londyńskiej są 
tak slabiutk;e. że nawet sportowcy się 
krzywią i m<Jchają lekceważąco ręką." 

Fi'h~rmo111a d:a g'ue~oi·emych 
MeśCi się ona w sali łódzkiego kina 

,;Bałtyk" kina, zaopatrzą,nego w tak hałaś
liwą aparaturę dźwiękową - że be-i zatka 
nia uszu nie podobna wytrzymać na sean
sie filmowym. 

ani gdzie coś zjeść lub napić. Nie każdy ma · idcoloriczną otrzymała nagrodę pr7chodmą spisała się młodzież szkolna SP z okręgu 
ochotę ciągnąć ze sobą kuferki z jedzen!ern, Ministerstwa Oświaty _ piękny posąg z łódzkiego. O wynikach ich pracy mówią 
lub t?r.by. z cię~~mi butlami napojów,. tYin brązu . Poza tym_ grupa łódzka otrzymała cyfry: 31.200 godzin przepracowanych dla 
bardzleJ, ze podroz do Rudy o<lbywa się vr pierwszą nagrodę zespołową za pracę. Jest 0 Wrocławia - przy oczyszczaniu miasta i Z Inicjatywy O.K.-Z.Z. ne teren;e poszeze-

urzadzaniu terenów wystawy. gólnych zakładów przemysJowych mają . warunkach - na7wiimy to . deli.ikatn~e - komplet na biurko, ryty w węglu. 13 zespo Młodzież nasza wzięła również udział w powstać w najbliższym czasie komitety d-0 
nlee;byt wygo?nych i n_ie nada_Jących ~lę ao łów łódzMch zostało wyróżnionych. Jest to zespołowej inscenizacji Ogniska Grunwaldz walki z alkoholi!mem. 
transportowam:i koszy~ow z v:1ktua_łami. najwięl{sza liczba wyróżnionych zespołów kiego w dniu 16 sierpnia, oraz w tańcach 

1 

Czy będą one d"ŚĆ MOCNE, by wz'ąść 
Sam staw_ Jest. zamed:bany 1' zameczyszc:zu w PoJs - drugie mieJ·sce zaJ"ął Kraków - ludowych w dniu ZJ0 ednoczenia młodzieży się ZA BARY z wo'dk"- -

2
obac7ymy. ny, rozpleniły 6lę w nlm wodorosty, a co ' ~~ . , „ 

gorsze, nieoc'lyszczane dno pokrywa grzązka 7 wyrozruonych zespołow. polskiej 22 lipca. (m. z.) Łodzianin. 
warstw a mułu. n1111111u11111 1 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 11111111111 1 11E1 1 11111111 1 11 11111.1 11 111v11111ry1111n111~1n1111111111n111111111111111111 1 111111111111 11 1 11111 1 11111111 1 11111111 1 ·1 1 1 I 'E l l "tll t " 1111111111111111111•11111111111111:1111 ,1 1t1~1111:•1111· 1 1111111111111111111111··111111n1111:1111111mum111111••11•11·11111:1111111 ·1111111111"tnrnllll 'll't1•i·.1:11 .. 11,, 11111:1,1111::i 

Jednocześnie zaś na owej plaży stoi ob
szerny budynek nieużyw·any, lub inaczej 
powiedzmy, używany do -celów, dla których 
zwykle buduje się inne, bardziej odpowiednie 

Wycieczka wyróżnionych na Wystawę Z.O. 
dyskretne pomieszcq:enia. 

Nie wydaje si~ rzeczą ani trudną, ani 
rzodownicy pracy DOKP-Łódź e Wrocławiu 

kosztowną dom ten urządzić, zainstalować w Najwybitniej•i przodownicy '!?racy łó~~ 
jego wnętrzu 6zatnię or~ niedrogi bufet dla ldej Dyrekcji Kolei zostali specJalme ~yroz 
ludzi pracy, z których wyłącznie składają się\nieni; oto władze DOI{P Łódź zorgamzow:a 
rudzcy plażowicze. Z pewnością opłaei się ły dla 14 kolejarzy wycieczkę do WrocłaWia 
to sowicie mias1u, gdyż po pierwsze prze-z na Wystawę Ziem Odzyskanych. Przodow
doprowadzenie do stanu używalności, zacho- nicy pracy odbyli podróż sypialnym wa
wa ono dla sieb le budynek, po drugie czer- gonem. 
pać będzie z niego dochody. Największe zainteresowanie wśród na-

Dar prem·era C ra kiewicza 
dla zespołów świetlicowych Zw. Zawcdowych 

szych kolejarzy wzbudził pawilon węglowy, 
obrazujący nasz dorobek na tym polu, oraz 
eksport naszego węgla na rynki światowe. 
Również pawilon maszyn przykuł uwagę 
kolejarzy - warsztatowców. Fachowym o
kiem oceniali oni wielką wartość obrabiarek 
i innych narzędzi, zdając sobie sprawę z ich 
użyteczności. 

Kolejarze łódzcy po zwiedzeniu wvstawy 
odbyli wycieczkę samochodem po Wrocła
wiu. 
Doświadczony maszynista, pracu.iący po

nad 30 lat na kolei, ob. Żymełka Antoni z 
Ostrowa Wielkopolskiego, dziś jeden z 
pierwszych nrzodowników Pracy, kroczący 
w awangardzie ruchn współzawodnicwa w 
łódzkim okręgu kolejowym, w następujący 

sposóJ:i wyraził wrażenia kolejarzy z wy
cieczki: 

- . Pr;ie~ wiele lat 1;>racy dopiero dziś wi
dzę, Jaki .1est prawdziwy stosunek Polski 
Ludow~j do obywateli i czym my, ludzie 
pracy, .iesteśmy . w Polsce i dla Polski. Dziś 
dz~ękujemy za wyróżnienie, jutro przyje
dziemy ,t1:1 raz.em .z .naszym.i rodzinami. aby 
?okazac im rowmez wszystko. co widzieli
smy, a co stanowi o naszej sile i co two
rzymy własnymi rekami dla nas s>Jmycn i 
przyszłych pokoleń- Polski Ludowej". 

W OKZZ w Łodzi odbyło się uroczyste skiego „W ogródku". Dalsze obrazy otrzy
wręczenie daru Prezesa Rady Ministrów mały zespoły artystyczne PZPB Nr 4 p.t. 
tow. Józefa Cyrankiewicza, w postaci 5 olej „Martwa natura" artysty malarza W rześkie 
nych obrazów wybitnych artystów malarzy, wicza, PZWł Nr 6 _,Martwa natura"-Hr~ 
zespołom artystycznym $wietlic Związków kiewicza, i Państwowa Fabryka KonfekcyJ 
Zawodowych. no-Odzieżowa (Warta) otrzymała obraz 

Z przodownikami pracv odbvli serdeczną 
rozmow~ dziennikarze wrocławscy intere
sując się żywo ruchem ~spółz:iw0dnictwa w 
łódzkim okręgu kolejo~. • (m) 

~--------~ 

Uroczystego wręczenia obrazów delega- „Nad brzegiem', artysty malarza Bryknera. 
tom zespołów świelicowych w imieniu preze W zakończeniu uroczystości tow. Renner 
sa ministrów dokonał kierownik Biura Ko- wygłosił krótki referat, w którym omówił 
mitetu Ministrów do spraw kultury, tow- szeroko zakrojoną akcję kulturalno-oświa 
Ignacy H.enner. t-0wą na terenie świetlic Zw. Zaw„ prowa-

Łódź 
Pawilon 

na Wvs~awie Z.O. 
Ce1Hral · Tekstylnej 

Obrazy przypadły w udziale następują- dzoną przez Wydział Kultury i Oświaty 
cym Zespołom Artystycznym: obraz „Kwia KCZZ i Komitet Ministrów do spraw Kul
ty" art malarza A. Weiningera otrzvmał ze tury. 
spół art. PZPR Nr 8, obraz ,,Widok z'bal- w naJbliższym. czasie zorganizowane bę-
konu" przyznany został zespołowi artystycz . · · , kul-
nemu Miejskich Zakładów Komunikacyj- dą ]edno~oc~ne kursy dla kier~":'11:kow 
nych w Łodzi. PZPB w Pabianicach otrzy- turalno-osWJatowych, co umożliwi aktyw
mało obraz artystyczny malarza Roszkow- niejszą pracę w świetlicach. 

c·eszv s ę poivn~!eafem 
Je~ną,_ _z instytucji łódz~ich, która na wy- \ ską Mil~wski w Łodzi. W drugim pawilonie 

staw:e L.1em C?dzys~an7,ch we Wroc_ław;u. wy I Centrali Tekstylnej, p.awilonie kiermaszo
stawiła powazną ilosc ~kspo!latow, , Jest wym, odbywa się sprzedaż towarów włókien 
Cen~ra.1:a Te~stylna. JeJ .Pa~?n głc;>wn~, i:uczych wybranych asortymentów. Zwiedza 
znaJduJący się ~~ .t~rem~ „B , o.beJmUJe Jl}:CY może tam nabyć m. in. kretony, koszu 
pr2'.egląd _proqukcJi b~eząceJ oraz dzii:ł ~prze lowkę, obrusy frotę, skarpety, koszule, kra:
dazy wy~w.orow pam1ą~kowych. ZnaJdzie~3;' waty, materiały wełniane, kapelusze oń-
tam szah~i, chu~teczki do nosa, apaszki i czochy i artykuły dziewiarskie. ' P 
chusteczki panuątkowe, wyprodukowane w · . . 
specjalnie na Wystawę. pierwsz~ dmu otwarcia sprzedaży 

W pawilonie głównym zwraca uwa15"ę este obroty Centrali Tekstylnej na Wystawie wy 
tyczne wnętrze z jasno sosnowego drzewa_ niosły 3 miliony zł. i utrzymują się nadal 
artystycznie wykonane przez firmę stolar- na tym poziomie (S) 

Zem ta porzuco go 
Strzał UJ or.floc:arni 

ma a ' I W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach ~ PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) I 
osiągnęła J6zefa Seweryniak 118,2 proc. Na osiągnęła Anna Giza 159,9 proc., Józefa I 
„szóstk.ach" uzyskała Helena Bogus 119,8 pr Michalak 147 ,8 proc„ a Irena Marciniak 
a Czesław Grzelka 116,1 proc. Na „ozwór- 147,8 proc. W tkalni na „szóstkach" wyróż 
kach" wysunęta się na czoło Alicja Kri.gier n!ły się Bronisława Wojtczak (162,8 pro-:.) 
(140,3 proc.). Drugie miejsce zajął Antoni i Ilelena Kaszyńska (162,1 proc.), Emilia 
Kaźmier::zalk (131,6 proc.), trzecie Antoni Janiszewska (4 krosna) uzyskała 169,1 pr., 

1 
Kilanowski (127,9 proc.). Józefa Jóźwiak Weron'ka Górecka 158,3 proc. 
osiągnęła 125,1 proc: W przędzalni odzna- W PZPB Nr 7 w prnędzalni (780 wrzec.) 
c'lyly s i ę Bronisława Switoniak (170,5 pr.), Kornelia Nowak uzyskała 158,2 proc„ Wła 
Ksawera Klimczak (155,9 proc.) i Paulina dysława Jochim 153,2 proc. W tkalni na 
Janiszewska (151 proc.). „czwórkach" osiągnęła Józefa Huk 169,1 

W PZPB Nr 2 w pnędzalni (6 str-0n) proc, a Józefa Taler 168,2 pro:. 

Przy ul Ogrodowej 25 m;eszkal Ada
mus Jan z siostrą i narzeczoną Janiną Ko
nej. Na wiosnę wynikły niesnaski między 
Adamusem i jego narzeczoną która postano
w:ła rozstać się z nim. Adamus zapałał zen. 
stą i wywabił w dniu 9 maja swą przyjaciół
kę _za miasto, gdzie usił1>Wał ją rzucić pod 
pociąg. lnterwencia dwóch nieznanych prze-

""dniów tvm razem ocaliła Janinę Konej. 
Adamus jednak nie rezygnuje ze swych pla
~w. W dniu 14 maja wsze<lł do owocarn: 

uzyskała Maria Stelmas;i:czyk 135,9 proc., a w PZPB Nr g w tkalni na „szóstkach'' 
Stefan.ia Szczęśniak 134,4 proc. Regina Ko- wysunął się na czoło Józef Zakrzewski 
strzewa (4 strony) osiągnęła 148,7 proc., Sta (160,9 proc). DrugJe mieis<.e zajęła Feliksa 
nisława Włodawska 131 proc„ Genowefa Pakulska (159,2 proc.). Stamsław Kubiik 
Pawlak 130,2 proc., a Kazimiera Sygu,lska O?iągnął 158,5 proc. Regina Gejszt u<zyska
(3 strony) 148,9 proc. W tkalni na „szóst- ła 155,.S pr., Franciszka Kociołek 153,3 proc. 
kach" pierwsze m:ejsce .zajął Bronisław W PZPB Nr 16 w przędzalni' (4 strony) 1 N „ · d · I" ' k' h W · k 
Ciuła (154,4 proc.). Maria Drelich uzyskała I ' a SeSJl wy]az oweJ w ~ons 1c OJS o 
150,7 proc., Eugenia Słom-:zewska 149,3 pr. wyróżnily się Zofia Kisiel (175,3 proc.), Ro j wy Sad Rejonowy pod przewodnict·.vem ma-
Irena Kucharska (4 krosna) osiągnęła zalia Król (172,2 pro:.) i Władysława · Ko- i jora Salpetera rozpatrywał sprawę Orleańczy 
154,3 procent. tecka l172 proc.). ka Eugeniusza, Bomby Mariana, Stachury 

W PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Bronisława_ Czecha Antoniego, Czecha 
Antonina Kępska (6 krosien - 179 proc.) krosnach osiągnęła Alfreda Latuszkiewicz Franciszka. 
i Henryka Mamrot (172 ~roc . ). We współ- 173,6 proc„ a Raszewska WładysJ.awa na 6 Z 7 na 8 maja rb. w nocy Orleańczyk z 
zawodnictwie zespołowym wyróżniły się krosnach 180, 7 proc. Na „czwórkach" wy- pistoletem w ręku, Bomba z karabinem ręcz 

I zespoły majstrów Bana~<.czyka (129 proc.), różniły się Stanisława Bujnowi.-:.z (167,6 nym, Stachura bez broni, a nie ujęty Sta-

l' Niedbały (131,2 proc.), Sobczyńskiego (127,1 proc.), Anna Paruszewska (164,1 proc.), Zo- nisław Czech z karabinem zapukali do Ada-
proc.), i Zalasy (117,9 proc.) Tkalnia „A" fia Klimek (163,7 proc.) i Ludwika Miksa ma Mł-0dawskiego, podając się za milicję. 

1 (114,4 pi;.oc.). wyprzedziła tkalnię „B" (108,7 (163 proc). W przędzalnj (750 wrzecion) I Gdy Młodawski otworzvł im. sterroryzowali 
; proc.). odznaczyły się Helena Spionek (152,4 pr.) go i zrabowali mu 100 tys. zł. Następnie 

1
1 w PZPB Nr 4 w przędilalni wyróżniły i Maria M!szczak (142,2 proc.). zażądali kluczy od spółdzielni Samopomocy 

, się Józefa Stanek (145 proc.), Maria Brzeź W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni Chłopskiej w Bryzgowie, które posiadała 
: ' na (144,6 proc) i Jadwiga Kabańska (141,1 (10 krosien) uzyskała Marta Majer UQ 3 córka Młod'1WSkieę-n. T_,ucia, będaca skleno-

I proc.). proc., a Bolesława Nowak 142 ,iroc. Zen"' wą tej spółdzielni. Gdy Lucja Młodawska 
I W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" bia Sawicka (8 '.{!Osien) os'ąguęła 151 pr„ nie chciała wstać z łóżka, Orleańczyk ude-
odznaczyły się Maria Sęk (190,6 proc.), Ma a Leokadia Sobczak 145,6 proc. Na „s'lóst- rzył ją dwukrotnie, nastFrnnie zdzieliwszy 
ria Rynkowska (185,1 proc), Anna Misztak kach" wyróżniły się Janina Niepsuj (119,8 MłodawskieP,"o pistoletem porwał klucze i 
(182 ,1 pro:.), Jadyr'.ga Szczęśniak (181,6 proc.) i Natalia Woźniak (119,9 proc.). W otworzvł sklep. T<im wysyp'1WSZ:V z worków 

I 
pr.), Bronisława Szkobel (181,5 proc.) i Wla I przędzalni (3 strony) odznaczyły ~'ę Maria I mąkę poczał w nie ładować towar łącznej 
dysława Milc'larek (180,6 proc.). Kmin (173 proc.) i Maria Mikulst'l. (J71 pr.). W!'rtości 120.722 zł. 

•illlimm•~nim:::l?3':&!'llmam•mimm•mi•a:•11111zememammem•m•am•••m••ai I W tym czasie Bomba i Stachura stali na. 

C. Kaszuby przy ul. Nowotki 35, gdzie Jani
na Konei pracowała iako ekspedientka i 
st~zela do n1e1. Ofiara zamachu pada na z:e
m1ę . zbroc~ona krwią. K·aszuba naty-::hmast 
rzucił się 1 odebrał pistolet napastnikowi 
który jednak zbiegł. Janmę Konej w stam~ 
ciężk'.m przewieziono do s-zpitala. 

Milkja wszczęła energ·czne poszukiwa
nia. W dniu wczorajszym mściwy amant Z<>

stał ujęty i osadzony w areSl!:cie. 

Szajka and tó 
przed Sadem 

~tr!'lż:V przed sklepem. Po przesłuchamc1 
~WI<;1dkow Sad ':"Ydał wyrok sknzujący Eu
,.,emusza .or.Ieanczyka na 15 lat więzienia 
z pozbawiei:iem praw publicznych na lat 5, 
B_ombę Mariana n_?. lat 10, także z pozbawie 
l~~6. praw na lat b, Stachurę Bronisława na 

NIESUMIENNI STRAżNIC 'i. 
Rejonowy Sąd Woiskowy pod przewodni

ctwem maJor<!- ęa!peter~ r?zpatrywał spra
wę_ 3-ch s~~z~1~ow ~v:1~z1euia w Sieradzu, 
kto_rzy robili ~ozne melegalne ułatwienia 
Vlęzmom, pm~redniczyli w niedozwolonej 
korespondencji itp. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Tadeusz 
Kosatka, za nadużycie władzy na 1 rok wię
zienia, $winiarski Franciszek za naruszenie 
służby wartowl1iczej skazany został na 1 
rok i 6 mie!>'.ęc:v wię--icni;i. IlvrhlPwski .Józef 
ponieważ czynem swym sha ń bił godność 
s~ra~mika skazanv został na 8 miesiecy wie 
zierua. 

·e 
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GtOS KUTNOWSKI 

ro ika m. Ku na Zab tki hist Sk. e 

KOMU WINSZUJEMY 
norek, dnia 3 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Szczepana • 

WAŻNIEJSZE TEl„EFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
I Pałac poprymasowski - siedziba Szlioły G lównej Gospodarstwa Wiejskiego w Skiern ic"ica<"h, 
( 

Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. 

! Mimo, że moment powstania Skierniewic sięl mieszkańców cz:na historię rodzinnego miasta. 
I ga roku 1359, kiedy to wieś Dęba należącą do Znalazło się zaledwie kilku miłośników prze-

dóhr stoł-0wych arcybiskupów gnieźnieńskich szlości badających historię Skierniewic. Wy
przeksztakać się poczęła w miasto, nie wielu szła nawet z druku br-0szura jednego z ojców 

Na· 
rutowiczil nr 20 - tel. 108 

Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow'ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząn Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

EKSPORTUJEMY CUKCER 
Dufo;ki motorowiec „Kam hodża" za

bral z Gdyni do Kopenhagi 20Hi ton cu 
J-ru. 

Junacy S. P. w akcji żniwnej 
Nad 2łocistym zbożem dźwięczą kosy pokle- Ziemia<:h Zachodnich. Brygady terytorialne, 

·pywane osełkami. Powoli, krok za krokiem, składające 'się prawie wyłącznie z ochotników, 
jak w polonezie, posuwają się kosiarze w głąb biorą ud2iał w żniwach na Mazurach, na Po
falującego żyta. Jeszcze kilka godzin, a ostat- morzu, na Ziemi Lubuskiej. 
ni łan przemieni się w rżysko i szachownicę W porozumieniu z Ministerstwem Rolnictwa, 
snopów. zarządami Nieruchom-0ś-::i Ziemskich. Samo-

MartwiJi się trochę tegorocznymi zmwami pornocą Chłopską i władzami administracyj
gospodarze Zboże, choć pięknie obrodziło, nymi, młodzież SP pomaga przy przeprowa
legło tu i tam i zamiast żniwiarek, trzeba było dzeniu żniw w majątkach pańslwowych. Pra
wziąć za kosy. M-0zolniejs2a to praca. Czy da cują także chłopcy e; SP na polach rolników
się radę wszystko na czas zżąć, może przyjść parcelantów, małorolnych i osadników wojsko-
deszcz. a ludzi cz:nów 11.ie tak wiele... wych. 

To też radość była wielka, gdy do Borów Brygady terytorialne mają zapewnione dobre 
przyjechała spora groil\adka junaków ze „Służ zakwaterowanie i wyżywienie, stalą opiekę 
by Polsce". lekarską. Dzień roboczy jest tak pomyślany, 

- Kosić to może nie potrafią, ale wiązać że młodzież ma dość dużo czasu na odpoczy
przynajmniej będzie lo..omu - powiedział zado nek i rozrywki. przygotowane prz~ kierowni
wolony sołtys. . ctwo „SP''. Pracuje więc młodzież ochoczo 
Chłopcy cz: zapałem wzięli się do roboty: nie przy tegorocznych żniwach i zyskuje sobie 

tylk-0 do pracy pomocniczej, ale chwycili i 2a sympatię i wdzięczn-0ść wsizystkich. Z szerokim 
kosy. "Większość z nich - to przecież synowie uśmiechem patrzą na swych pomocników rol
chlopów i nie obca im jest praca na roli. Po- nicy i dobrze muszą się starać, aby iść z nimi 
zrzucali zielone mundury i dalejże„. w jednym szeregu, by nie pozostać w tyle. 
Młodzież SP, zarówno chłopcy jak i d'liew- Kosy pogrążają się w zbożu, na polach prz:y

częta w ramach prac trzydni?~ych yr~ystąpili I bywa cor~ więcej •:dziesiątków", skrzypią 
do szeroko zakroionej ako::ji zniwneJ nte tylko wozy, zwoząc do stodoł bogaty, tegoroczny 
na teren ie swych województw, ale również na plon. Jot. 

k an drów ptaka 

miasta opiewająca d·ne it=> i;kiemlewi1:kie i za
bytki tego miasta, ale ogół przechodzi obojęt
nie mimo nich. 

Obok Ratusza z lRlO r. i tllhlicy pamiatko
wej przy ul. Kozietulskiego na cześć tegn słyn 
nPgo obywatela Skierniewic, należy zwrócic w 
pierwszym rzędzie uwagę na pałac prymasów, 
otoczony z dwóch stron gęstym, dzikim par• 
kiem-rezerwatem. 

W wieku 17-tym prymas "Wo jciech Baranow 
ski położył kamie11 węgielny pod budowę pała
cu - późniejs·7e j siedziby wielkiego księcia 
Konstantego Kiedy pałac byt Jeszcze własno 
ścią prymasów, w jego progach znalazł schro
nienie Jan Kazimierz uchockąc w 16.52 r. z Ru 
si, którą naw;edzi!o morowe powietrze. Po 
upadku Napoleona, dobra klu:za ł0wierkiego 
z należącymi doń Skiernie,.vicam1 car Aleksan
der J-szy w 1814 r. narlaf wielkiemu księciu 
Konstantemu. Książę 711Ś klucz wrn7. ir. pałacem 
przekazt swej żonie .Joannie CrndziP.nskiej, zie 
miance polskiej pndnie~ionej d0 gN!nośc1 ksią 
żęcej. Brak przemysłu w Skierniewi<:och tłuma 
:zy się m. in. obawa wielkiego bięcia Kcm
stantego oraz cara Aleksandra I który przyjeż 
dżał na polowanie do Skiern'ewic - przed ro
botnikami rewolucjonistami. 

W 1884 r. w Skierniewicach w pałacu pryma 
sów spotykają się trze1 monarchowi-3, którzy 
przybyli na zjazd, a to car rosyjski Aleksander 
III, Vvilhelm I-szy· cesarz niemiecki i Franci
szek Józef -::esarz austriacki. 

p„ wojnie światowej w r. 1920 malątek prze 
sze<lł na własność SGGW. 

Dziś w uczelni tei prof. Pieniążek mzpoczął 
prace eksperymental:ie w zakresie sad9wn.ictwa 
W Dąbrowicach pod Skierniewkam1 założono 
sad eksper. entalny, a w jednym :ze sk:r~vdel 
późniejszych zabudowań siedziby prymasów 
otwarto przetwórnię owoców j surówek celem 
przekonania się jakie owoce najlepit?j nadają 
się do przetwórstwa. Tak wię: siedziba pryma 
sów i carów przemieniła się w o~rodek wiedzy 
i nauki. Aleksandrów jest nie od dziś uważa- r kapituluje przed tutejszym światem runkiem tow. Kniazii1skiego oraz naj-

11y na terenie naszego woj<'wÓd7.twa za pracy· Nie nadaremnie robotnik alek- większą na terP.nie mi~sta bibliotekę. 
stolicę po11czoch 1 f:'karpet. Istotnie J s:;n~rows~i posiada st~e ti::ad.ycje W mieście istnieje jedno kirio· Urzą- Kronika 
większość robotników t1 kki>androw- uswiadonuone~o .proleta~1~sza. SV\riad- dza się też od czasu rlo cza.<;a przedsta-

dza 
czy O tym dobltrue Chociazby teI1 drob w1·e111·a świetlicowe· Ale teatra nie ma. Dnia 21 ub. m. w Małpowie gm. Bar-Rk.ich - to ,,poi1cwsznicy" i ,,skarpe- . . . .' . . 

1 
. ł · 

fakt b T 1 k od · k ows""chr11·en1·a tochów pow. sieradzki powsta pozar ciarze" robotnicy z dziada pradziada ny ' IZ na] '.1-r:azieJ. popu arną 1 po- ę u ę na. crn u up L"-' • • • . ' , . . " czytną w tym miesc1e Jest prasa robot- kultury próbują niektórzy tłumaczyq ~ za~rodzie Kałuzy lgnaceg?, gdzie sp3: 
pracuJą.cy w. tym włR.sme ~awodz1:· nicza. Drugim dowodem jest ożywione bliskością Łodzi i fa.twością dojazdu hła się stodoła wraz ze zbozem og6lneJ 

Aleksandrow •:ydaJe s_ię na p_ierw- życie polityczne i społeczne tutejszych do jej teatrów. Ale czy któryś -:-. poważ- wartości ?koło 200.000 złotych. Przy
sz;y rzut oka zacisznym i spokoJ11ym. robotników, 0 któryh1 opowiada sekre- niejszych teatrów łódzkich, idąc po li- c~yny pozaru me ustalono. Dochodze
Poza tramwajem, łączcym go z wielką tarz miejscowego Komitetu PPR., tow. tlii upowszechnienia kultury nie mógł-

1 
me w to.Im. 

Lodzią, nie widać tu prawie innych po- Łabudziński. Mały robotniczy Aleksan- by urządzać okresowych „wypadów" * • * 
Jazdów. Spokój i cisza są rozlane po ca drów zadeklarował na budowę Wspól- do Aleksandrowa, którego przeszło 50 We wsi Mohela pow. sieradzki uto-
łyrn miasteczku, po jego dof;ć szerokich nego Domu praw!e półt<:>ra ~ilion.a .zło- proc. st~now_ią robotnicy? Byłob~ to b* I pił ~ię w ~~dz~wce ~ czasie kąpieJ!- 12-
i wesołych uliczkach. tych. Dobrze tez rozwija się MieJska 

1 
celowe I poządane, znalazłaby się od- letm Sędzmsk1 Starusław, zatrudniony 

Ale ten spokój i ta cisza _ są tylko świetlica Robotnicza, posiadająca bar- powiednia sala, a publiczno8~ na.pewno w gospodarstwie Janiaka Józefa w Mo-
pozorne. Na Aleksandrowie ciąży pie- dzo aktywną sekcję teatralną pod kie- by nie zawiodła. Pow. beli. 
częć gwarnej przemysłowej Lodzi i po- -------------------------·-- ------------------- ._ 
tężny oddech tego robotniczego cen-
trum ozywia całe miasto. Bo Alek::>an
drów jest poważnym ośrodkiem prze- olu•nna a 
mysłowym, skupia bowiem na swoim _ _ _ . ~ _ 
terenie 10 większych objektów prze- (llf1qaUJh1 z letn1jiha podlodzh•eqo) 
m_:rsło~ch, zatn~dr~iająych około 2. i W popularnej podłód'zkiej miejscowo- zbyl słabe. Ale w tych dniach ustawio- 1 Komitet Opieki Społecznej w Lasku. 
poł tysięcy robotn.1ko~-. ~es~ to po~az-1 ści Kolumnie, jest dziś gwarno i wesoło. no drugi transformator i te niedoci<łgru~- Przebywa tu obecnie 260 osób - ma
ny, o?setek 7800 ogolneJ. 11czbY'. m1esz- Skąpany w slo1'icu, pachnący żywicą las, cia zniknęły. tek z dziećmi. Przy Domu istnieje pra
kancow Ale.ks~nd.1 owa. ~~e na~ezy przy pobli. ka rzeka, schludne zaciszne, scl10- Kolumna stara &,~ stworzyć odpowied' cownia krawiecka, która wykonuje za
tym .za;Pon;unac, ze •~łas~1wa liczba re- wane między so_nami domki - roz- nie warunki dld \v-.:u<;owiczów. Jest co~ mówienia dla wojska i różnych instytu
bot!11~ow Jest ~czne1 .większa, bo poz~ brzmiewają śmiechem setek dzieci. W 1h:enny targ, są sklepy. Jest nawf't ::zyn cji ora1. piacownia torebkarska i zabaw
~vyz~J. wspomn.rn~~1 .1~ zakładam11 l'olumnie przebywa sporo d'Zieci na ko- ny co parę <lni dancing. Naturalnie, <"! karska . Praca łączy się z odpoczynkiem 
1st~1eJe pewna 1losc mmeJszych warsz-,1 Joniach letnich. Są to dzieci robotników, też restauracje, które, na ogół nie rnog?, r..:: powietrzu. 
tatow pracy. dla ktorvch właśnie słońce las i - na narzekać na brak gości... Urządza :>.ię D0stać się do Kolumny i wydostać się 

Przed wojną Aleksandrów był ośrod- j ~tczęści~ cudowna pogoda ~tanowią cza- często zabawy lud'O\ve. Gorzej natomia-;t -- tarnr1d· nre Zll\Ysze jest latwe i wygodne. 
kiem wybitnie chałupniczym. Dziś 

1

. rod'Ziejski ożywczy balsam zdrowotny. jest z kinem, które przyjeżdża raz, naj- Dyrekcja PKS powinna' _jak najprędzej 
dzięki komasacji mniejszych zakładów Ale w Kolumnie od'Poczywają i korzy- wyżej dwa razy na miesiąc. Jest to sta- zwięl<szyć ilość autobusów, kursujących 
i powstaniu większych obiektów prze-· stają ze sł011ca, la su i powietrza nie tył- nowczo za mało, zwłaszcza, gdy sezon między Łodzią a Kolumną przynajmniej 
mysłowych, zatracił te cechy i slał się hJ dzieci - jest też tu sporo dorosłych. wcza owy je t w pełni. „Film Polski" w okresi~ największego nasilenia urlo-
ośrodkiem o charakterze czysto prze- I Ulubione niegdyś letnisko większej i winien poważnie zastanowić się nad tą pów. (pow.) 
rnyslowym. To też swiat pracy nadaje 

1 

mniejszej finansjery łódzkiej jest dziś Jet sprawą, by umilić tu pobyt robotnikom. 
tu bezsprzecznie ton i wywiera wpływ ni,ą siedzibą świata pracy. Dobrze byłoby również, gdyby nie mniej 
nieomal decydujący na układ stosun- Wszystkie wille są odremontowane i poważnie pomyślały o rozrywce dla 
ków w mieście. światek drobno - miesz ~wyglądają dość estetycznie. Pewne trud wczasowiczów robotnicze świetlice łód'Z-
czański o wyraźnie spekulacyjnych ności były ze świat łem z powodu zbyt-, kie. 
chociaż już przeważnie poskromionych, niego obciążenia linii. Czasem z tego po W Kolumnie jest czynny Dom Matki i 
upodobaniach i dążeniach kurczy się, wod~ nie działało rad'io i świat!~ było Dziecka. prowadzony przez Powiatowy 

WYDAWCA• WoJew. Komitet PPR w t.od.ń Korn11e1 Redakry)ny Red. l Adm. ł...ód1, Ptotrkoweli:e 86.. Telefony: Redaktor Nacs. 211-14. Sekretariat 254-21. Red. DOCJla 1'12-31. 
lnlaJ oafoazeń: ul. Plotrkowsia ~. tel. lll·SO. Koato PKO VH-1505. Zak.Ł Gr&t. iL S. W •• Prasa„, Adai.lalatracj• ale prTfjmnJ• odpowlechialaołd la terminowy druk ogłoned. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO • Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 

teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teart w miesiącu sierpniu nieczynny. 

- OLYMPIADA • 
Teatr „DAGA TELA" Piotrkowska 94. 

Dzi ś 1 codziennie o godz. 20-ej konie ; 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik • 
Verneum·a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna prz~ cały dzień: tel. 272-70 XIV Igrzyska Olimpijskie w Londy~ie do-

rEATR KOMEDII MUzvczNEJ ,.LUTNIA" wiodły zmierzchu nowożytnych Olimpiad. 
Dziś 1 codz. ~o~~~~s~:rs24.~ROSE-MARIE' Słabe wyniki i słabe zainteresowan!e - oto 

~~~a~?i~:~~!I 0J~~~k~ler7e 5~ o~~~.B~i!~h~ dotychczasowy bilans Igrzysk londyńskich 
- 8alet - Orkiestra. B11ety wcześniej do na- XTV Igrzyska Olimpijskie w Londynie do- a dzisiaj stały się właściwi e tylko symbolem I 
oyc1a w Spółd?lelm Artys tów - Plastyków -1 wiodły ~mierzchu nowożytnych Olimpiad. Sła· do którego mało kto przyw iązuje wagę w za. 
Piotrkowska 102, 8 · od godz. 17-ej w kasie be wyniki i slabe zainteresowanie - oto na chła!1Ilej walce o punkty i pierwszeństwo , 
teatru. w niedzielę kasa teatru cryooa d I raz ie bilans Igrzysk londyńskich. oraz o - zarobek i niezdrową propa-
godz tt 

0 I „Wszystko ma swój koniec„ - mówi 6tare, gandę wśród zblazowamej opinii sportowej ' · I ale mądre przysłowie. Zdaje 6ię, że również krajów burżuazyjnych. Typowym tego przy-
TEATR KAMERAI.NY DOMU ZOł.NIERZA zbl iża s i ę koniec nowożytnych . Olimpiad, któ- kładem jest Londyn. 

ul. Daszyńskiego 34. I rych w.skrzesic:el~m był .baron C?mbertin. Tak Anglików nie obchodzą tradycje olimpij-
. przyna Jmme1 mozna wruqsko·wac z. tego, co skie, aini przyświecająca im idea; ważniejszą 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- nam donoszą z Londynu... jest dla nich rzeczą romprzedaż biletów i po· 
n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII:· z Ireną Elchle Już Ol impiada zimowa w St. Moritz pozo- krycia ko5z.tów związanych z organizacją 
rowną w ~olt tytuł?wej . Ucizia~ btorą: Stan!- staw:ała w !ełe dom)'5łów na ten temat, a Igrzy Igrzysk. Prawa gościnności, a nawet elementar 
sła~ Bugajski, Sta01sław Daczynsk1, Jerzy Du 5ka Londyńskie utwierdzają nas co.raz bardziej ne prawa dobrego wychowainia tym razem u· 
szynski, Halin~ Głuszkówm1 C~esła~ Guzek, w tym przypuszczeniu, że pomału cały świat sun : ęto na plan dalszy, a miejsce ich zajęło 
Wanda Jakubm~ka, Jan11sz Jaron. Michał Me- zaczyna s;ę coraz mn;ej interesować rekorda- kunktatorstwo o podłożu polityczno-dyploma
łma, Adam M1koła1ewskl, fadeusz Schm:dt, mi jednostek, które absolutnie nie świadczą o tycznym 6zyte tak grubymi nićmi, że szew śle-
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. tężyźn i e fizycznej narodów. a tylko o więk- py by nawet dojrzał. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoe:ycja pia- szych, czy mn iejszych ich zdolnościach „ekwi- Strona sportowa Igrz)"5k londyńskich, ta 
styczna Otto Axera. ł i brystycznych„, a zwracać raczej uwagę na druga strona medalu, jeszcze bardziej wymaga 

Kase. czynna od 11 do ·13 i od 15. · ~ na co pierwszy zwrócił uwagę Związek Ra- odbrązowienia. Wyniki, jak do tej pory, 6ą na. 
Wan/red Jordan (Anglia} z Iatwościq bila swe 
konkurentki angielskie w biegu na 100 m, Zło

tego Medalu jednak nie zdobyła.. 
LETNI TEATR „OS.A" 

o :;cki - na umasowienie wychowania fizycz ogół słabe, o wiele słabsze, aniżeli wielu za
r:.,go wśród najszerszych mas. pewne spodziewało s l ę, i absolutnie nie mogą 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. ~ Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

Zwycięstwo tej pięknej i<lei powinno cie- zaimponować choćby takiemu Związkowi Ra· 
szyć tych wszy5tkich , którzy patrzą na spod dzieckiemu. który niewzruszenie zajmuje, jeśli To samo z.resztą dało by się J>rzypusu:za.1-
nie pod kątem w ielkich zarobków i grania na chodzi o wychowanie fizycz,ne i sport inne nie powiedzieć o bokserach, a przede WS.Zf5t· 
naj.niższych instynktach tłumu, a pod kątem stanowi6ko - stanowisko przede w5zystkim kim o ciężarowcach i za.paśnikach. 
społeczno-wychowawczym. Igrzyska Olimpii- wychowawczo-społeczne. Weżmy dla po.rów- Dwie walczące od dłuższego <:zas'll łdeę: 
skie w swym założeniu były imprezą piękną na.nia Jekkoa.tletyilcę kobiecą. Po•równując wy- idea sportu masowego, której wyraziciell!Alll( 
z biegiem lat jednak, przeobraziły 5ię w wido- niki czołowych lekkoatletek radzieckich z wy- są Spartakiady w Związiku Radzieokim i. idea 
wiska o posmaku cyrku, a nie wielkiego świę- nikami osiąqniętymi w Londynie, łatwo domy· „Cyrku spoortowego„, który re.prezentują no
ta wychowania i tężyzny fizycznej. Słowa I śleć s;ę co by to było. gdyby taka Dumbadze. wożylne Igrzy5ka Olimpijskie starły się po· 
przysięgi olimpijskiej pozostały niby te same, Anokina, czy wiele innych startowało w Igrzy średn;o w Londynie. Szala zwycięstwa już się 
ale z każdym czteroleciem zatraca ją 6Wą moc, skach. przei:hyłiła. (Kr.) 

I 1'11' 11!1 I ~ ' ! I' I I I IUl'llllll'l ll lMl'l 'lllMUI ,IJ.[ lli'l 111' 1 I IUl'llllll I '1:1. l'll!llll lllll'l 'l ll'l'!ll I 111111m11 1 .~ ll l!l lUllllilt'lllllllUl ll !illlll lll l .llll o lll li llill'llll!:I l flllllTI"11111111ITlllll!lill~lłll li mHl"llllnllilmflll1!lrlUHll~n11111m11111ar1•·1.rJ11:1 ;m:mrin"rn"l;;JUl'l!Inm111~m'1 1 1..1111nu:rum 

Ił' bieau no !:.OOO .... 

ERKI KAT AJA (Finlooclia) zdobywca arebrne
go medalu w skoku o tyczce (4,20 mlr.) 

Bieg na 5.000 mtr. zakończył się po me-zwy
łle emocjonującej waike zwycięstwem Belga 
Reiffa, który ustanowił nowy rekord olimpij
ski czasem 14:17,6 mi!ll. Na drugim miejscu Finał szermiei:ik:i we flo0recie w konkurencji 
przybył Zatopek (Czechosłowacja) w czasie indywidualnej żeńskiej rozegrano między 8 za-
14: 17,8 min. (również lepszy od rekordu olim- wodniczkami. Każda z nich stoczyła 7 walk. 
pi jskiego). Dalsze miejsca zajęli: 3) Slijlkhuis Przy jednakowej ilości zwycięstw decydował 
(Holandia) - 14:26,6, 4) Ahlden (Szwecja) - sto"Sunek trafień. 
14:28,6, 5) Albertsson (Szwecja) 14:29,0, 6) Sto- Klasyfikacja w finale: 1) Ilona Elek (Węgry) 
ne (USA) - 14:39,4 min. 6 zwyci~tw. 2) Lachmann (Dania) - 5 zwyc., 

Bieg był niezwykle emocjonujący. Początka- 3) Muller Preis (Austria) - 5 zwyc., 4) Cerra 
wo prowadzenie obejmuje Zatopek, następnie (USA) - 5 zwyc., 5) Filz (Austria) - 4 ZJWyc. 

GOSCINNE WYSTJllPY KRAKOWSKIEGO na czoło wychodzi Szwed Nyberg, a drugi • * • 
„TEATRU POWS.ZECHNEGO" w LODZI Szwed Ahlberg wysuwa się przed Zatopka w 

eh ~c zwolnić tempo. Na cz.wartym okrążeniu czoraj w ramach eliminacji w rzucie dys-
Dnia 3-go sierpnia rozpoczynają. się w Te Reiff atakuje Zato.pka bezsloutecznie. Czolów- kiem dwa razy pobHy został rekord olimpjj

atrze fowszechnym przy ul. 11 Listopail.a k 1 stanowi ą Zatopek, Reiff, Ahlberg i Slijk- ski w tej konkurencji. Nowy rekord ustalił 
21 goscinne występy doskonałego zespoiu hu:5. 60 mtr. w tyle biegną Finowie, którzy nie pierwszym rzutem Consolini (Włochy) uzysku
teatru krakowskiego w arcywesołe.i sztuce o<leqrali już w biegu żadnej ro.Ji. Na trzecim 0 _ jąc odległość 51,08 m„ po raz drugi wynik lep 
G. Zapolskiej pt. „ż::ibusia" Na czele zespo- krążeniu przed metą Reiff miia Zatopka i po- s:zy od dawnego rekoll'du uzyska! również pier 
łu w roli tytułowej Irena. Górslrn. wszym rz,u tern Włoch Tossi - 50 56 m. 
- więksui stałe odległość. Na 900 mtr. j)TZed me Rekord olimpijski w tej konkurenci'i nale

tą Reiff ma już ponad 40 mlr. przewagi, a na . 
WSPóŁZAWODNICTWO PRACY drugą pozycję wychodzi Slijkhuis. Na ostat- zał do Amenrl<anina Carpentera i wyoo5ił 

O CHARAKTERZE MIĘDZYNA.RODO- nim okrążeniu wspaniały finisz roz.pocz.yna Za 50·48 m. (olimpiada w Berlinie w 1936 r.). Vv r.zucie dyiskiem startowało '29 zaw,.,dni-
WYM topek, mija Słijkhusa i zbliża się coraz bar- k · d ow, podzielonych na dwie grupy. Minimum 

S 
Współzaw?~ictwo pracy ~atacza coraz 

0 
zi;j m~~ry~eiffa, przegi:ywając na mecie tylko kwalifiikujące do finału wynosiło 46 mtrr .. Uzy 

zersze kręgi ~le tylko w kr~JU, na .tere- Zawodnicy biegli podczas des.zczu na roz- skało ie tylko 8 zawodników wobec czego dal
n~ch po~zczegol~ych. ~akłi;tdow lub m1ęd~y mokłej bieżni i przybvli do meijr Oj)ryskan.i szych 4 dobrano Spośród 7.awodników, którzy 
m1as.tam1, Iec:z .r<?wn1ez. m1ęd.zy poszczegol- biotem. Zwycięstwo Reiffa bvlo wielką nie- odpadli w elim;n'lcjach. 
nY.nu zapr~Jazmonym1 ~raJam1 demokra- spodzianką. Jak wiadomo, p.óltora miesiąca te fvfinimurn ?siągnęli 7. grn;Jy ~: ') Consolini 
CJl ludoweJ. O~tatm,~ Panstwowa Fabryka mu miał on wypadek i>rzy ws·kaikiwaniu do IW1ochy) - 51 ,08 m., '2) Gor<li!'o (USA) 48,40 
Porcelany „Ifriesler . w Wałbrzychu wez-.

1 

tramwaju i doznał kontuzji .nogi, co stawiało mtr., 1) Johansson (Norwegia) 46.54 m. Z gru
wała do wspołzawodn•"twa ?Zf.>cJ:wsłowacka !>Od znakiem zapytania jego udział na Oli1I11pia PY TI.ej: 1) Toss.i (Włochy) 50,56 m., 2) Ny-
fabrykę porcelany „Bohemia". Umowa 0 dzie. '..[Uist fFinl'lndia) - 47.57 5) 31 Ramstad (Nor-
współzawodnict~ie przewiduje następujące • • • w~gia) 47,34 mtr., 4) Syłlas (Grecja) 47,03, 5) 
punkty: ekonomiczne zużycie surowców na Finał skoku 0 tyczce: l) Smith (USA) 4.30 Klics (Węgry) 46,65 mtr. Poza tym do finału 
jednostkę por~e.lany.. ~m~i~jszenie iloś~i mtr., 2) Kata ja (Finlandia) 4.20, 3) Richard5 dopusz~on.o: . Fran~son (Szwecja). ~5,99 mtr., 
stłucze~. zmpieJS~eru~ ilosc10we produkcJi (USA) 4.20, 4) Kass (Norwegia) 4.10. 5) Lund- Huutomem1 fFmland1aJ 44,7~ m .. Cmaco Julve 
gatunk?W posledmch •. 1 maksy~alne wyko- berg (Szwecja) 4.10, 5) Mo.rcom (USA) 3.9$. (Peru) 44,77, Tuoner (~ustna) 44,61 mtr. 
rzysta1;ne kuba!ury piec:a hutniczego. Sensacją tej konlmrencji było zajęcie dale- • * • 
. O~roc:;_ w~p.ołzawodmctwa f:>.br~cz.neg?·. kieqo 6-go miejsca pr.zez faworyta A.meryka-1 Fina1'we florecie męskim w konkurenc·i dru 

hczm. P_r«r0\'' ": 1r" oh11 f"'l:T"~ 7"'łrq. " 1 fl S'" J moa M~rcoma, kt?.ry na treningach osiągał żynowej wygrała Francja - 3 zwyd~stwa 
r~wn1ez. do m!Pdzun~rodowe_o wsnólzawod reg'.tinrme wysokosc ponad 4 mtr., a na elimi- przed Włochami - 2 zwyciestwa B.lill!Jia _ 1 
lniictwa mdyw1dualnego. aaciiłc.h w Ameryce skoczył 4.47 mtr. . zwyc. i USA - o zwyc. ' · 

• 
Komitet Olimpijslki podał dziś do wiadomo

ści, że 2 przedbiegi w chodzie na 10 klm. zo
stały odłożone na wtorek. 

* 
Pływak amerykański Anderson, który zająl 

I 
drugie miejsce w skokach z trampoliny spadł 
w sobotę z wieży do wody doznając J>OWaż
nych potłuczeń. Anderoso.n. wycofał się z dal· 
szych konkuirencji. 

• 
Tytuł mistrza olimpijski~o w Z<14>asach w 

stylu wolnym w wadze mus.zej zdobył mistrz 
Europy Fi.n Viitala przed Balamirem (Tu.reja) 
i Johanssonem (Szwecja). 

* 
Rekordowa ilość zgłoszeń do ~ok.u w dal t 

do rzutu kulą w konkurencjach kobiecych, spo 
wodowała konieczność rozegrania przedbojów, 
które odbędą się w środę rano. Finały roze· 
grane będą w środę po południu. W rzucie I.tu 
lą startuje 20 zawodniczek, a w skoku w dal 
- 30. 

• 
Mistrzem olimpijskim w strzelaniu z pi5tole· 

tu małokalibrowego na 50 mtr. został Vasquez 
(Peru), z.dobywając 545 pkt. na 600 moili:wych. 

* W finale biegu na 800 m. stawka zawodni-
ków była bardzo wyrównana. Najlepszym tego 
dowodem, że 2 uzyskało czasy lepsze od do· 
tychczasowego rekordu olimpijskiego, 3 zaś 
rekord ten wyrównało. Dotychczasowy rekord, 
wynosząc·· 1 :49.8 należał do Anglika Ha.mpso
na i był U6tanowiony w 1932 r. 

W fina.Je kolejność na mecie była następują 
ca: 1) Whiitfield (USA - 1 :49,2 min. (nowy re
kord olimpijski), 2) Wint (Jamajka) 1:49,5 min 
3) Hansenne (Francja) I :49,8 mi'll., 4) Barten 
(USA) 1.:50,1 min., 5) 'Benqs.o:on (Szwecja) -
1 :50,5 mm., 6) Ol.amber5 (USA) 1 :52,1 min. 

* 
Finał biegu na 100 mtr. w ko'llkUJre'llcji ko-

biecej przyniósł następujące wyniki: 1) Blank
lrers-Koen (Holandia) 1 Ul sek., 2) Manlev fAn 
glia) 12,2 sek., 3) Strickland (Australia) 12,2 s„ 
4) Myers (Kanada), 5) Jones (Kanada), 6) 
Thompson (Jamajka). 

Dzisiaj w Lo dynie 
startuje Łomowski 

Przed południem: trójskok, elimina<:je w 
pchn;ęciu kulą. 

Po połudnrn: półfinały i finał biegu na 
200. m, 11~ m przez płotki (przedbiegi), elimi
nac1e w b1.~gu na 3.000 m z przeszkodaDU, fi· 
nałv. w tro1skoku i w pch9i ęciu kulą, przed
b1eg1 na 80 m przez plotki kobiet. 

Z Polaków startui"' dzisiaj ŁomowskJ w 
pchniędu kulq. D-028491 


